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Na zasadzie art. 73 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 10 maja 1927 r. o prawie 

prasowem ogłoszonem w Dz U. Rz. P Nr. 45 poz. 398 Lwowskie Starostwo Grodzkie zawiadam.a, ie  
czasopismo pt. )>D~iennik Ludowy« Nr. 213 z 18. IX. 1929 r. zostało zajęte z powodu artykułów pt. 1) 
„FtozwFązanfe Zarzadu Olrr Związku Kas Chorych" w całości, 2) „Z radosnej twórczości 
na polu szkolnictwa" od siów »Podobno w tym roku zwinięto« do słów >odgradzają się murami od 
piebsu«, 31 „Na marginesie podwyżki cen mięsa" od słów »dopóki będzie trwał« do słów „na 
orgie cen hamulce niema".

Na pokrycie strat u> wa*ee e prasa klasy pracującej, sloźylt:
Zbiórka wś ód pracowników gminnych 520  zł.; Pracownicy drukarscy 629 zł. i stałe 

opodatkowanie; Związek prac. P. L, S. T. 30 50 z ł; Sekcja hiuralistów Z Z. K. 22*40 zł.; 
ze zoiórki w Z. Z. li. 17 75 zł.; Browarnicy 32*30 zł.; Kom tet P. P. S. w Samborze, ze­
brane wś^ód KoJefarzy 27 zł.; łwiąz^k szoferów,, Drohobycz. 20 zł.; Sekcja Stateland 2/II 
Borysław zebrał tow. Lepkowski Józef 12*10 zł,; Dr. Wacław Seidl 100 zł.; Dr. Seweryn Kimelman, 
CzortKow 44 zł.; Haluch Fr. 10 zł.; Szwec Wl. 5 z ł; Duda Aleks. 2 zł. — Ktj następny?

W ARSZAW A, 17 9. (Pat.). Rząd, 
proponu'ąc odbycie konferencji z klu­
bami parlamentarnymi, miar następujące 
cele na oku j

Rząd układa budżet i wykonuje go, 
parlament ^uchwala ustawy, ustalając bu­
dżet.

Współpraca władzy wykonawczej i 
form konstytucyjnych i uważać komisję 
Można tę współpracę ograniczyć do 
cia! ,s'awodaw(vych jest koniecznością, 
budżetową i plenarne posiedzenia ciał 
usrawucawczylch za jedyny i wyłączny 
teren prac nad. bu ' żetem.

Doiyichcz;sowe doświadczenia wyka­
zały jednak, nadto dobitnie, że zaga­
dnienia budżetowe w komisjach i na 
plenarnem posiedzeniu rozważane były 
raczej pod kątem bieżących jnter^sow' 
politycznych niż pod kątem rzeczywi­
stości. i

Zagadnienia raconamości budżetu, 
które mają wpkjiw na życie ekonomi­
czne nietyiko państwa, lecz całego spo­
łeczeństwa, buło soychane na plan dal­
szy. !

Rząd mjal zamiar ucz j nić próbę, czy 
drogą informacji i wymiany zdań mię­
dzy członkami gabinetu, a przewodni­
czącymi klubów parłamsntarnych nie u- 
aa  się choć w pewnej części poprawić 
dotychczasowego systemu prac

Na konferencjach takich możnaby’ by­
ło dojść do ustalenja, jalką jest sytuacja 
finansowa i gospodarcza państwa, mo- 
żnabiiJ było obliczyć (prawdopodobne ti'o- 
chodiy; państwa i dójść |djo ispiraw takich, 
które trzebaby* w obecnej chwili wyjaś­
nić tak, by po ustaleniu ustosunkować 
się do tjph wszystkich tendencji, które 
nic liczą s'ę z realnymi warunkami ży­
cia, w jakich państwo s'ę zna,duje.

W  ten sposób debaty budżetowe mo­
głyby zostać bardzjej 'Up'0irządkowane i 
moznaby' byfo drogą ograniczei1. którc 
ciała ustawodawcze inusia’yby same so­
bie hEirzucić, zmniejsz ;Ć ilaśjć i jrozbieżb 
nosć zgłoszonych wniosków, które gro­
żą albo rów iowadze budżetowej, a bo 
wypaczają ogólny plan gospodar.cz |.

W  lodp.owjeuzi na (zaproszenie Rządu, 
Marszałek Sejmu Daszyński wręczył 
prezesowi Rady Ministrów pismo pre­
zesa Klubu Narodowego do p. Marsz. 
Daszyńskiego i ipismo podpisane przez 
Związek parlamentarny P. P. S ., klub 
pa,r'amentarny ^Wyzwolenie11, k lu j p a -  
lumentarny1 St.ronnjctwa Chi., klub p a -  
lamentarng PSL Pjast, klub parlamen­
tarny Ch D. i> klub parlamentarny 
N. P. R. i fy fg

Rząd uważa tę akcję usunięcia się 
za odmowo ze strony stronnictw \vzię- 
cią udziału w proponowanej konfe­

rencji.
Wspomniane zbiorowe pismo kdlku 

klubów form alm ije całą sprawę i to 
najzupełniej błędnie.

Zamierzona narada z przewodni­
czącymi klubów sejmowych ule mo­
gła być żadnym formalnym aktem ją-L. 
kiegoś stosunku wlaczy wykonawczej 
do ciał ustawodawczych. Zespół bo­
wiem prezydjów' klubów nie jest ża- 
duem ciałem, okreśionem pDd wzglę­
dem , prawnem

Rząd musi stwierdzić, że jego  pró­
ba poprawy ] rac budżetowych, prac 
obchodzących cale państwo, waszczę- 
ta w interesie całego społeczeństwa, 
została z powodu odmowy w ięk' o^ci 
partji, udaremniona.

—O—
Odpowiedź powyższa nie jest odpo­

wiedzią ~ a, stanowisko stmmm et ,v spre­
cyzowane w  ostatniej ich decyzji.

Stronnictwa sejmowe sprecyzowały 
swe stanowisko wobec rządu i jego s ir  
stemu rządzenia, a nie wobec bud letu 
i sposobu jego uchwalania Brak odL 
ipowjedz! na te pytania iest wielce cha­
rakterystycznym St-onnictwa sejmowe 
żądaniem zwołania natychmiastowej se­
sji seimowej, odpowiedzą zaoewne na 
powyższe stanowisko rządu.
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Nawrócić eto
Znamienne, milczenie prasy sana- I 

cy jnej. Znikła gdzieś je j gadatliwość, 
zapomnieli swego nientorstw-a, gro­
bowe milczenie zaległo tak zawsze ■ 
wymowne, takim tupetem zaoełnianc 
szpalty. Zawsze taką odwagą por i 
sujący się publicyści zamilkli nagle, 
dostali gęsiej skory. Nic zresztą dziw­
nego, wszak to obozowe ciury 'paso­
wani na rycerzy.

Bąknęło coś „Słow o polskie", war­
knął rewoluc. „Przedśw it", „Dzien­
nik lwowski'* natomiast zatroskał się 
o Rumunję, a „G łos prawdy" rozpi­
suje się o... Waldemarasie.

Zdecydowana postawa sejmu zna­
lazła potężny oddźwięk w całym kra­
ju. W szyscy - z ulgą odetchnęli, za­
świtała nadzieja...

Spustoszenie ideowe, rozpanosze­
nie się wszelkiej demokracji, dusz­
na atmosfera gospodarcza, te przera­
żające znarmona „radosnej twórczo­
ści'^. wytworzyły w społeczeństwie 
nastrój beznadziejności położenia. — 
Wszyscy pytali,5; co będzie dalej, a 
nikt na to brzemienne w treść pytar 
nie nie znajdował odpowiedzi.

Aż odezwał się .se jm , to poniewle- 
rane przedstawicielstwa lu d ow i" Za­
brał głos Z. P PS., a wraz z nim 
większość klubów parlam entarnych: 
Trzeba zlikw idow ać obecn ie systew

demokracji!
rządzenia państwem , nawrócić do d e ­
m okracji i do  w spółdziałania narodu  
w tw.órczości państw ow e] .

Nawmót ten dokonać się moiże w 
granicach legalnych, bez rowrolucyj- 
go przewrotu, w ramach obow iązują­
cych ustaw i konstytucji.

Zalecone pochopnie pjr-zez przywód­
cę sanacji łamanie kości nikogo nie 
straszy, przeciwnie sformował się o- 
pór przeciw gwmftPwf i samowoli. Sa­
nacja ma w- obecnej pustyni polskie­
go Życia publicznego jedną zasługę, 
że swą bezczelnością pogodziła iaące

W ARSZAW A, 17. września. (A W.). 
Stronnictwa identrowo - lewicowe ocze­
kują Iprzcdewszystkiem odpowiedzi na 
żądanie rychłego zwołania sejmu. Do­
piero w razje, gdyby rząd zajął stano­
wisko odmowne, stronnictwa te zdecy­
dowane są wystąpić z petycją do p. 
Prezydenta Rzplitej.

„Kurjer Warszav>sk;“ notuje różne 
pogłoski, kursujące w kołąch politycz­
nych. Pogłos1!- i te, które pirzujmowcć na­
leży1 z krytycyzmem głoszą, iż istnieje 
możliwość rychłej zmiany gabinetu. 
Przyszłym prezesem Rady Minist-ów,

dotąd luzem ugrupowania; przyspie­
szyła stworzenie jednolitego frontu 
przeciw sobie w sejm ie i w całym 
kraju.

Sytuacja wytworzyła się jasna,
kraj caiy  jest za zmianą systemu rzą­
dzenia.

Zmiana ta może i powinna się do­
konać bez niepotrzebnych wstrząsów. 
Dymisja rządu winna być zapocząt­
kowaniem likwidacji jego^jsystemu, 
■śków uchwała klubu sejmowego.

Sejm  powiedział, czego chce, teraz 
kolej na rząd.

Od tej odpowiedzi zależy dalszy 
bieg w-ypaiików. Jesteśm y na wszyst­
ko przygotowani.

według tyich pogłosek, miałby być obec­
ny! kierownik minsterstwa ska-bu Ma­
tuszewski.

Biuro prasowe Prezydjum
R a d y  m in S s i r ó w

W ARSZAW A, 17 9. (AW). W  bież. 
tygodniu nastąpić ma utworzenie za­
powiedzianego biura prasowego Prezy­
djum Radły Ministrów. Dziś przybywa 
do Warszawy szet biura, dotycnezaso- 
wy korespondent PAT w Berlinie p 
Święcicki.

P. Matuszewski stanie na czsis rzątfu

■ Unicie \m\ń nhietia!...
Znużony, złamany wskutek niepo­

wodzeń włóczę się po uljcaćn wlel- 
kiego miasta. Nagle sta ję iv jednej 
z najruchliwszych ulic.

Jak tam pulsuje ży cie ! Łoskot, 'huk, 
zgrzyt. Auta, tramwaje, dorożki mi­
ja ją  się hałaśliw ie, a ludzie pędzą 
jakby popędzani mew idzialnym ba­
tem.

Wśród tego pstrego, ogłuszajcąće- 
go kottówiska przesuwa się dziew­
czyna z bochenkiem chleba^W  ręku 
: przypomina mi, że od \\czoraj nic 
nie jadłem . Daremnie bym przeszu­
kiwał kieszenie, bo wiem, że nie mam 
ani gros a. Uczucie, że nie mogę się 
nasycić t ym świeżym, pachnącym 
chlebem powiększa jeszcze mój głód 
do ostateczności. Czuję, że siły mnie 
opuszczają, a ciało sta je  się ciężkie 
jak ołów .

Mechanicznie chodzę koło sklepu 
z pieczywem, nie mogąc się zdobyć 
na jakiś praktyczny pomysł. Tylko 
oczu nie mogę oderwiać od szyby, za 
którą leżą góry pieczywa.

W  tem nagle błyska mi m y śl: zbić 
szybę, porwać ćhleb i jeść, je ś ć ! 
Przez moment nasycam się tem nieo- 
cetnonem słowem a równocześnie wi­
ruje mi tybmyślaćh: sensacja, żer dla

prasy,^policja, sąd, świadectwo mo­
ralności. Nareszcie lęk przed spra­
wiedliwością odnosi -.-zwycięstwo nad 
uczuciem głodu. Odda'am jsję i fwłói 
czę się dalej.

Ale wcfąż c>ągnie mnie coś db 
sklepu z pieczywem.

Nie panując nad1 sobą sięgam za 
błyszczącą klamkę, lecz W tej chwili 
przychodzi mi na myśl, że przecież 
mogę i (żebrać io kawałek ichleba. >

Ba, ale trzeba się zastanokyić, jak 
tę prośbę wypowiem : czy głosem
płaczliwym, czy głośno, pclprawmym 
językiem czy też gwarą przedmiej­
ską. Prędko układam kilKa zdań, po­
wtarzam je  i chwytam już sini aha ża 
klamkę. Krew; uderza mi do głowy, 
jakbym chodziło o kw estję życia. Czu­
ję , że nic nic powiem, że usta pozo­
staną nieme, język jak sparaliżowany.

Zimny pot oblew-a mi czoło, w pul­
sach b ije mi jak młotem.

Sprzedawczyni, ładna dziewczyna 
uśmiecha się życzliwie, ekspedjuje 
kilku klijentów, nareszcie zwraca się 
do m nie:

—  Gzem mogę służyć? — pyta.
G łos je j je s t miły, mięki, uprzej­

my, lecz ja  milczę uparcie. Dziew­
czyna widzi, ze jestem  ubrany jak 
nędzarz, że wystrzępione mam spod­
nie, że mam podarte buty, lecz te 
rzeczy je j nie interesują. Ma przed

sobą klijenta, którego Winna obsłu ­
żyć. Przecież i obdarci ludzie jadają 
czasem chleb. Lecz ja  już wiem te­
raz, ze prośby mej mc wykrztuszę, 
je j uprzejmość rozbraja mnie, odbie­
ra mi odwagę.

— Czego pan sobie życzy? — po­
wtarza sprzedawczyni.

Nic byłem w, stanie odpowiedzieć. 
Jeszcze rozważałem, jak wybrnąć z 
tej sytuacji, eo powiedzieć. Naresz­
cie znalazłem sposób

Poraź trzeci słyszę je j pytanie:
— Czego pan sobie życzy ?
Tym razem było to wypowiedzia­

ne głośniej, jasnym, czystym gło­
sem.

—  Niczego — Iwydobywa s"e głos 
z mej piersi. Chciałem tylko za­
pytać, czy jest tu jeszcze zajęty pan 
Naw ak ?

— N owak? Nie, taki pan u nas 
nie pracował.

— T a k ?  W  takim razie przepra­
szam.

Szybko otwieram drzw i i wypa­
dam bez pożegnania na ulicę.

Chłodny wietrzyk letniego wieczora 
pokrzepia mnie.

Ale co będzie dalej ? Żebrać nie 
będę, kraść nie m o gę. W ięc c o ?  W iec 
co ? />.
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Początek o godz. 4 tej

Deszcze c proteście Ifi^tizpaMElówlti
Kas Chorych

przeciw niszczeniu samorządów Kas Chorych w Polsce
W  uzupełnjeniu wiadomości o kon­

gresie Międzynarodówki Kas chorych w 
Zurychy podajemy za „Arbeite- Zei- 
tung" następujące szzeegóły z posie­
dzenia. na którem kongres protesto­
wał przeciw niszczeniu samorządów 
Kas chorych w Polsce:

„Podczas obrad delegacja polska, 
która częściowo składała się z -przed­
stawicieli, wybranych przez ubezpieczo­
nych a częściowo z mianowanych 
przez polski rząd komjsa-zy., złożyła 

.oswiadzcenie, że zarządzenia rządu ni# 
kierują się przeciw zasadzie samorzą­
dów i że bezwarunkowo nie istnieje 
zanyar usunięcia tej prawem zagwa­
rantowanej zasady. Ponieważ kongres 
nie zadowolnił s'ę tern ośw'ajczeniem, 
delegacja polska zwróciła się do rzą­
du polśkjego, który pod naciskiem jed­
nomyślnego stanowiska kongresu

złożył telegraficznie cśw adiezrn c, 
zapewniające ofic alnie, iż samciz.;d 
jest zagwarantowany ustawą, i że nie 
jest pod żadnym względem zagrożony.

I ta  deklaracja nic wyi a a się kongre­
sowi wrstareza'ąca, w otre caego rzą­
dowi komjsa-rze z polskiej delegacji zło­
żyli da’sze oświadczenie, że zarządze­
nia rządu mają tylko prowizoryczny 
charakter i pot-wają tylko kilka mie­
sięcy. ,

Równocześnie przewodniczący Ei- 
dersch stwierdził, wśród' hucznych okla­
sków, że międzynarodowa organizacja 
uważa samorząd Kas chorach za tak 
cenne dobro, iż nawet czasowe zarzą­
dzenia, skierowane przeciw u u nu

odczuwane są jako niemożliwe 
tło zni sienła.

Neslępnje w jmieniu jniędzynarodówej 
centrali Wyraził sympatję Związkom Kas

W A RSZA W A ,U  7. Q (tel. w ł.) Do­
chodzą nas wiadomości, żc w na b iż- 
szym czasie mają nastąpić przesunię­
cia na wyższych stanowiskach w ad­
ministracji.

Przedewszystkicm ustąpić ma w ojc- 
w oda poznański p. Dunm-Borkowski. 
Czy otrzyma jakie inne województwo

chorych w Polsre i Jugosławji, w al­
czącym w obronie samorządu oraz za­
pewnił je o p-ełnem popąrdu ze stro­
ny międzynarodowej organizacji.

Już we wczorajszym numerze do­
nosiliśmy o rozwiązaniu Zarządu Okr. 
Związku Kas oiiorych we Lwowie, 
ale zostaliśmy skonfiskowani między 
innymi i za artykuł, oceniający ten 
nowy „sanacyjny1' jakt •'urzędowy. <

Jak już przed kbku dniami donieśli­
śmy, przeprowa lżona w Związku lu­
stracja niczego zlcgo nie ujawniła,- 
przeciwnie lustratorzy w rozmoWacn 
podnosili dokładność i precyzyjność 
prowadzenia wszystkich agend insty­
tucji, nrmo t-o wszystko autonomiczny 
Zarząd' musiai być rozwiązany, i p 
Sdunal musiał być komisarzem mia­
nowany, z poborami narazić do fej&efe 
września (za 14 'dni) 500 zł. 'zaliczko­
wo, der- definitywnegG6' załatwienia 
te j sprawy później.

P. Schmaia przyprowmdzit do Z w. 
p. Nieć z pelnomocnfctwami G łów ­
nego Urzędu Ubezpieczeń z W arsza­
wy. Oddawał urzędowanie prezes Za- 
rzą&i tow . Sźczyrcl., (godn-ciść no- 
ncirowa i bezpłatna) Ai gdy nui p. 
Nieć sprezentoe al p. S,ciinia'a, tow. 
Szczyrck odmówił mu p/otlunia ręki. 
P. S- hmal zb’a 11 "jórrytem jak ś dana, 
nowiedział, ie  nie bierze tego iti-ra- 
biście i uspokojony sjad-ł na krześle, 
minio, że otrzymać odpowieuź: Mo/e 
pan sobie to tłumaczyć jak się  panu

f cweniualnie które — dotychczas nft: 
ustalono.

Dalej ina ustąpić sław etny p. Kloiz, 
starosta iwowski i otrzymać ma sta­
rostwo w’ Rzeszowie.

Ponadto mają ustąpić albo będą 
pizeniesieni starostowie w, Rzeszowie, 
Drohobyczu i kbku innych miastach.

W yoór nowego Za,rządu potwie"dził 
z całą wyrazistością protest (kongre­
su przeciw rządowym metodom. Aby 
ułatwić przywrócenie samorządu w Pol­
sce, zrezygnowano z wniosku, posta­
wionego przez delegację francuską a

domagającego się odebrania peł­
nomocnictw członkowsKich delega­

cji poidkiej. i

Z dr-ugjej atoli strony nie znalazła się 
ani jedna delegacja, któraby grasowa­
ła za wlyborem przedstawicieli Polski 
do Zarządu. Podczas gdy wszyscy1 :nni 
członkowje Zarządu wybrani zeslah 
jednomyślnie,

na Polaków padig tyłko... 
i | 2 g l o s y t  «

a rnianowjcie ’ch własne.
— o—

podoba — i niecenzuralny komen­
tarz do jego roli.

W  protokole oddania zamieszczono 
oświadczenie tow. Szczyrka, protestu­
jące przeciw nieuzasadnionemu wpro­
si adzeniu komisarza i lusunięciu wtakfż 
autonomicznych. i |

W  ten sposób zlikwidósvano, m iej­
my nadzieję, na krótko jeszcze jedną 
placówkę samorządu ubezpieczenio­
wego. i ;

Jak wiadomo, na międzynarodowym 
zjeźcizie sprawa komisarskicj (polityki 
p. Rrystora była przedmiotem je  iuo- 
głośnej krytyki całego kongresu II1 
Kurjerek Krak. rezultaty tego zjazdu 
nazywa kompromitacja PPS. Kto się 
tern skompromitował,', wystarczy przej­
rzeć sprawozdania z tego kongresu 
w prasie zagranicznej. Fakt, że przy 
wyborach do zarządu międzynarodów­
ki reprezentant Polski został wybrany 
dwoma( !) głosami komisarzy pralsl- ich 
przy wstrzymaniu się od głosowania 
całego kongresu, świadczy chyba 
wymownie o sukcesach kom isais-ich 
w Szw ajcarji.

W idać polityka ta 'cieszy się 'uzna­
niem w kraju i zagranicami...

m NAHESIANE I
(Za tę rubrykę Rfidakcia nie ndpowiada)

Hlarja RsllES-KFinizawa
udziela lekcj fort* pianu, przedmiotów 
ie retycznych z zakresu muzyki, przy­
gotowuje do egzamiuó j# państwowych.

Woisy przyjmuje od 11 — i i od 
4— 6. Ul. Ł  zińskiego 1. 6, mieszkanie 4

Starosta Klotz opuszcza Lwów?

Sch mai kerms t̂rzem.
UsuAięce Zurządu Ok?, ZwlązSiu Kas chor.

\
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Zamach na pociąg.
Działacze B. B. S. przy roboce.

W ARSZAW A, 17. 9. (tel. wL). 
W nocy z 9. 10 września na torze 
kolejki Jędrzejów-Szczyein około wsi 
Jesionki ułożone były kamienie i jbęl-i 
ki celem wykolejenia pociągu towa­
rowo osooowego iaącego od Szczu­
cina do Jędrzejow a i wiozącego zna­
czną sumę pieniędzy.

Jednocześnie jakaś nieznana ręka 
roznieciła pożar stodoły ze zbożem 
w Jędrzejow ie. LhYaga policji zosta­
ła z natury rzeczy skierowana na 
walkę z ogniem.

Pociąg najechał na barykadę, lo­
komotywa i dwa wagony wyskoczyły 
z szyn. Dzięki przytomności umysłu 
maszynisty, Bohdana Nowakowskie­
go, który w porę zahamował rozpęd1 
pociągu wypadku z ludźmi nie było 
i katastrofa nie przybrała większych 
rozmiarów.

Dochodzenia policyjne ujaw niły ze 
zarówno spowodowanie katastrofy 
kolejow ej, jak i podpalenie stodoły 
było dziełem W ładysława W łoszaja, 
wiceprzewodniczącego Komitetu B B S 
w Jędrzejow ie, o raz Kazimierza Cały 
członka tegoż komitetu

Obydwaj zostali aresztowani i przy 
znali się do winy. śledztwo obejm uje 
także niejakiego Stanisława Błaszkie­
wicza przewodniczącego komitetu ję ­
drzejowskiego BBS-u.

• Podczas rew izji w mieszkaniu W ło ­
szaja, znaleziono pieczątkę z napi­
sem P PS., dawna frakcja rewolucyjna, 
dużo literatury BBSow skiej i listy 
od' znanych działaczy BBS-u.

Należy zauważyć, ze komitet B B S 
w Jędrzejow ie, został wybrany pod 
kierunkiem i w obecności Francisz­
ka Ostrowskiego męża zaufania B B S 
na połudn.ej byłej Kongresówki.

Komitet ten miał wtedy jakgdyoy 
urzędową sankcję kierownictwa B B S.

Sprawa znajduje się w rękach sę­
dziego śledczego Kalińskiego’, który 
który podobno gotów zwolnić uwię­
zionych za kaucją pt> 600 izł.

Gdyby to miało być prawdą, taki 
liberalizm należałoby uznać za świa­
dome popieranie bandytyzmu.

WASZYNGTON, 17 9. (AW). Krążą 
tu pogłoski, że prezydent Stanów Zje- 
dnoczon eh Hoov<?r przygotowuje wiel­
ką senzseję polityczną, a mianowicie u- 
znanie de iure Sowtetow przez irząd 
Stanów Zjednoczonych. Uznanie to ma 
nastąpić podobno na podstawie rapor­
tów admirała Bristols b. dowódcy floty 
amerykańskiej na wodach Dalekieąo 
Wschodu, który przebywał ostatnio w

Fakt powyższy u yw ołał w społe­
czeństwie miejscowem olbrzymie wra­
żenie ; świadczy on o niesłychanie 
szybkim staczaniu się w dół grupy, 
która miała przyzwłaszczyć sobie bo- 
naterską nazwę prawdziwej frakcji re­
wolucyjnej.

Nic dziwnego, z chwilą gdy ktoś, 
oparł swoje istnienie polityczne. o 
zbieranie za wszelką cenę najrozmait­
szych osobników, wypędzanych z in­
nych partyj za przestępstwa i wy­
kroczenia, z tą chwilą musiało się 
skończyć, na „ągarnięcitt w pływ am i' 
rów nież bandytów  i podp\a?aezy. —1

Trudno sobie wyobrazić bardziej ja  , 
skrawe i beznadziejne bankructwo 
samego pomysłu rozbijanie polskiego 
mchu socjalistycznego za pomocą ta­
kich kombinacji jak B B S.

W ARSZAW A, 17. 9. (A\V). Ostatnia 
demonstracja wojenne, floty sowieckiej 
na po'sKich wodach terytorialnych w o- 
kolicach Helu i Gdyni ma spotkać się 
z energicznym protestem władz polskich 
Kierownictwo marynarki polskiej prze­
siało już drogą służbową do MSZagr.

Statki Mofchiej cenzur?
na Litwie.

KOW NO, 17. 9. (A W ) W edług 
otrzymanych informacyj w Kownie 
czytane są bardzo pisma zagraniczne, 
litewskie. Nawet urzędnicy, litewscy 
czytają raczej prasę zagraniczną, w 
której znajdują wiecej wiadomości z 
Litwy niż w gazetach litewskich, z 
których drakońska cenzura wykreśla 
wszystko, co rzuca prawdziwe świa­
tło na obecne rządy M iejskie kioski 
kowieńskie sprzedają zazwyczaj 50 
tysięcy egzemplarzy pism litewskich 
i 51 tysięcy zagranicznych.

Rosji sow., oraz —- rzekomo — na 
podstawie raportu doradcy finansowego 
Banku Polskiego p. Deweya.

W  zwjązku z tem A. W . dow iaduj 
się z kół dobrze poinformowanych, że 
p. Dewey żadnych raportów o położe­
niu gosgodarczem Rosą sow. nie przy­
gotowywał, a tembardziej nie wysyłał 
do Waszyngtonu.

— o—

l M 8 uczenia Rady Lig; Nar.
GENEWA, 17. 9 (AW). „Journal de 

Geneve“ w artykule wstępnym poDiera 
gorąco inicjatywę 3 państw: Polski, 
Danji i Norwegii, zgłoszoną na so- 
botnjem zebraniu Ligi Nar. w sprawie 
zabezpieczenia wpływów na przyszły 
Bank Reiparacyjny Polśka zaintereso­
wana jest w tern, aby zbliżenia ekono­
micznego nie szukano na drodze walki 
z protekcjonizmem, lecz na droize 
wzmocnienia życia ekononreznego we 
wszystkich krajach bez względu na sto­
pień zainteresowania ich problemom 
reparacjjnym.

Francuzi te i opróżniają 
fiadrenjs.

PA RYŻ. 17. 9. (A W .). Francuskie 
w łącze wojskowe wydały rozkaz sto­
pniowego opróżnienia N aJren ji ząod- 
uziałów francuskich. W  czasie od 20 
bm ao 1 paźdz rb. 10.000 Fran­
cuzów opuści Nadrenję.

szczegółowe sprawozdanie o przebiegu 
manewrów sowieckich. Sprawozdanie 
to posi/ży do ewentualnego wystąpie­
nia na drodze dyplomatyczne; przeciw­
ko nąruszenm praw terytorialnych pol­
ski na morzu. .[«■!

Z Kraju I ze fwlata!
Kronika telegraficzna.

V, AKSZAWA. Tak się dowiaduje Ajen- 
fijn Wschodnia b. premier prof. Kazimierz 
Bartel powraca <to kraju 20 b. m. Prof 
Bartel przybędzie z zagranic., wprost db 
Lwowa, podejmując natychmiast pracę na 
tulejszej Politechnice.

KOWNO W Kownie dokonano statnio 
rewizyj w składach manufakluty, gdzie 
wykryto większą ildfić przemy umegó to­
waru (pochodzącego z Polski. W^rlość 
skonfiskowanych towarów Wynosi z górą 
1 inlljo . Iilów W  związku z tcnA-.aresz- 
lowano 2r kigfców.

MIŃSK. W manewrach czerwonej armii 
' które ohecnie odbywają się na ter. nO Bia­

łorusi ^Sowieckiej m. m. v  ró'i obserwato­
rów biorą udział komuniści litewscy, któ­
rzy w latach FJT9 -20,- .byli w Widnie 
członkami korministyazncgo rządy litew­
skiego Mickiewicza KapiTusu.

MOSKWA. Z Kaługi donoszą,' iż władze 
sdwicicikie, aresztowały" tam grupJę mnichów' 
prawosławnych pod1 zarzutem Uprawianie 
Lwa 'folsloja. Z Leningradu donoszą, iż 
ągilaiej anly.sowiecKiej w okręgu osiedla 
Sowiet petersburski postanowi! przystąpić 
do rozbiórki cerkwi św. Dmitrjusza. i 

BELG R nD . C. plaździernika r. b. od­
będzie się urr czyste ..pr ewue nenie prochów 
b. [głównodowodzącego ros' jsk ie j., armii 
przeeiwbotszewickiej \\ ran la' z Brukseli 
do Belgradu. Prochy gen. Wirangla umiesz­
czone zostanę w 'podziemiach rosyjskiej 
cerkwi prawosławnej. i ' ;

Stany Zjedn. mają uznać de \m □ jwiety.

Proiesf Polshi przeciw manewrom floty sow.
na wodach polskich.
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Skand?! teatralny.
Strej'k w teatrach dalej trwa Dzie~ 

żawcy zrezygnowali, komisarz Nadbl- 
ski oswjadczgł swego .czasu1 delegacji 
persona’u teatralnego, że pobory będą 
mu wypłacone, a mimo to teatr zam­
knięty. Zespół persona'ny gotów ka/dig 
chwjli podjąć przedstawienia, a nmSi 
slrtjkować niewiadomo już dzis ai prze­
ciw komu. i

Co robi magistrat? Dlaczego nie up. 
r  chamja przedstawień? P-zecież i tak 
pobory, zapłaci! A strejk wybuchł o wy­
płatę poborów.

Zupełnie nie rozumiemy' wytworzonej 
dziś w teatrach sytuacji bezczynności. 
Zaczyna wszystko zakrawać na skandial 
amerykanscich rozmia~ow.

Wiemy, że maszyna magistracka jesi 
ciężka, ale żeby była tak beznadziejnie, 
powiedzmy delikatnie, nierozumna, tego 
nie ośmjelim . s'ę przypuszczać.

Goizie są komisarze? Jest ich aż 
trzech. Czy są tylko od{ brania pienię- 
d|Zy ?

Przecież sprawę o.rganjzacii teatrów 
i rozliczenia s:ę z dzierżawcami można 
zaiatwjć później, a tymczasem trzeba 
scenę uruchomić.

Chcecie juz zupełnie zniszczyć to 
miasto, aby przemieniło się na jakiś 
Berdyczów.

Zapłacić personal i otworzyć teatry!
Za każdy) dzień zwłoki powinien być

Banda podpalaczy granule
n s  P o m o r z u .

CHOJNiCE, 17. 9. (AW) Grasuje tu 
banda podpalaczy', którzy puszczają z 
dymem mąjąiki na Pomt rzu. W  miaste­
czku Rozychuwiec pow Chojmce nocni 
rabusie pod, a'.ili w czasie noclegu kar­
czmę Pawłowskjfgo, która spłonęła do- 
sod ętnie wraz z zabudowaniami gospo- 
darsAjemi. Straty wynoszą przeszło 100 
tys. zł. —  W  Dąbrowicy, tegc samego 
powjatu, tajemniczy podpalacze podpa­
lili dwór Emila Langego. Siraty wyno­
szą przeszło pói mjljona zł. —  W  Pw  
tlewiczEich. pow Chojnickiego podpa­
lono budynki w majątku Aleks. Osow­
skiego. Straty dochoiźą ćwierć miljona 
zl W  PnjewSAu zaś spalono w ma­
jętności J. Fiiarcckiego budynki przed­
stawiające wartość około 75 „tys. zł. 
Policja zarządziła obławę na podpala­
czy. i ' i i ,

Aresztowania luminarzy mem.
BERLIN, 17. 9. (AW). Aresztowani i 

osadzeni w więzieniu w Altonie bom- 
biarze niemieccy w liczb ie ,21 osób 
przewiezieni będą w tyicn dniach do 
Berlina spec.alnym pociągiem. Termin 
odjazdu pcciąyu z Altany do Berlina 
i przyjazdu tego pociągu tió Berlina
trzymany jest w tajemniej.

— —

kom. Nadolski pociągnięty dó osobistej 
odpowiedzialności!

Czy njema już w Polsce nikogo, że~ 
biyl temu skandalowi położyć kon.ee?

Z. A. S. Pr komunikuje.
Wobec obiegając jth  wersji jakoby 

srtyścj teatrów miejskich na adzali się 
nad formą przyszłego uruchomienia tear 
rtów i w związku z tern wysuiwama 
kandly11'atur przyszłych kierowników, o- 
świadcz a mŷ  co następuje:

Rozumjejąc, że tylko Magistrat ma

prawo decydować o przyszłej formie 
prowadzenia teatrów, jedyna uchwała, 
jaką powzięły połączone zespoły wszyst 
kich działów —  brzmiała ■

„Wybrani przedstawiciele wszystkich 
dzia!ów mają poczynić wszelkie stara­
nia, aby teatry uruchomjć jaknajszyb- 
ck j“ ■„ I

D,zia'ając na podstawie uchwałjy’ W ab 
nego zebrania wszystkich działów, —  
Wybrani przedstawiciele odbyli szereg 
konferencji z miarodajnemu czynnikami, 
w lezultacie czego otrzymali obietnicę 
szybkjego zlikwidowania przesilenia, 
którego klucz jeonak leży w rękacn 
Komisarza Rządu.

Olbrzymi poz*r22 samo Setów w Poznaniu

który1 zniszczył zupełnie jedną z największych fabryk samolotów w Polsce.

Kiąu rcuotniczy zwalcza bezrobocie w Anglii
LONDYN, 17. 9. pAW). Przypusz­

czają tu, że z chwilą powrotu z Ka­
nady mjn. Thomasa rząd partji -obob 
niczej wkrocziy w nowy okres walki 
z bezrobociem. Pobyt Thomasa w Ka­
nadzie mjał na celu wiysrudjowanie pia­
na, pongającego na zakupje olbrzymich

ilośc; kanaays .lej -s::en cj.lbtfdowy 'fłc 
ty; statków frachtowych, oraz sieci ele­
watorów zbożowych w Wielkiej Bry- 
tanji. W  zamian za 10 Anglja m;aiaoy 
uzyskać wjelki rynek zbytu dla swojego 
węgla w Kanadzie.

ZDrodnicze czyny zwyrodntalca,
LISK , 1 7. 9. (A W .). Młody piani­

sta Kurt M uller, który udał się w 
towarzystwie; młodej kobiety na spa­
cer w okolice Lipska został napadnię­
ty przez nieznanego osobnika. Kurt 
M uller został zabity wystrzałem re­
wolweru, zaś mtodą kobietę sprawca 
morderstwa zniewolił w ohydny spo­
sób. Niewątpliwie ma się tu do czy­
nienia z czynem człowieka zwyrod­

niałego, bowiem sprawca mordu nie 
obrabował Mullera.

giupwm ji i— BM— aanagn—mmmm m m w m SSBBSS*****

SPŁONĄŁ STATEK TOWAROWY^
NOWY JORK, 17. 9. (AW). W po­

wiecie nowojorskim, w czasie burzy, 
piorun uderzył w statek towa-owy, na 
którym znajdowało się 6 tys. beczek 
■nafty. Statek zdołano wprowadzić na 
pełne morze, gdzie spłonął doszczętnie.

■‘jĄŻ" .' j-
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Niebywała sensacja. =  Film poruszający najintymniejsze zagadnienia selts.i- 
alne człowieka, problemy Vau d» Vt;lde’a i homoseksualizmu p. t

m my k kajomoh
W głównej roli M a ry  J o h n s o n ,  G ou in ar T o in a . &, W ilh e lm  D it r l t  

Ponadto doborowe uziiprlaicnie p ro p am n .

Co p iszą  in n i?
Konferencja stronnictw lewicowych i 

centrowych, która odbyli się niedawno, 
jest so’ą W cku 'sanacji. y,SŁOWO POL­
SKIE" dopatruje się w tem dążności 
ze strony PPS do wyłonienia większo­
ści parlamentarnej, znajdującej opa-cie 
o kluby mniejszości miro do wydr i cen­
trum. Ultrasanacyjne pismo, któ-e do­
tychczas pluło i ujadało jna PPS, mó­
wiło o jej bankructwie, przyznaje je- 
dnak,, że.

Palmę ipierwszciWwn w opu >z»ze- 
liiu błędnego już eoniee.o koł i nc- 

, łgag/ji i w wyphnięciu na bujne wody 
, .pozytywnego" programu. Iktóuy Pol­
skę śaa wyprowadzić z 'd'omu niewoli 
„integralnego faszyzmu , ipr/.yznae 
■musimy niestety tern razem obozowi 
■PPS -  CK W.

Demokratyczny „GŁOS PORANNY", 
wychodzący w Łodzi, wypowiada się 
w stosunku do stronnictw centrolewu, 
biorących udział w konferencji zwoła­
nej z inicjatyWy PPS w sposób nastę­
pujący •

Ta wspólna platforma stronnictw 
lewicy i centrum stanowi poważną 
s iłę ,. z ifetórą rząd jednak będzie się 
musiał Itozyć: Odseparowanie się od 

'  endecji przemawia za trwałofdią i por| 
większa powagę tego dość osobliwe­
go przymierza, kińre prawdopodobnie 
będziis występowało wspólnie jty^dze 

1 nieraz przy innych okazjach j
Korespondent warszawski „CHWILI" 

podaje domysły i komentarze, krążące 
w kuluarach sejmowych, wśród różnych 
ugrupowań politycznych:

Koła lewicy dają wyraz pVzdkona- 
niu, że mimo znanych uchwał stron­
nictw sejmowych w rządzie panuje 
obecnie kierunek przychylny w sto­
sunku dlo sejmu, co ma znaleźć wyraz 
w radykalnych zmianach w rządzie. 
W edle' twierdzeń polityków Ib w ico­
wych należy oczekiwać pW ołania no- 
weigo gabinetu, którego petem n u  być 
doprowadzenie do porozumienia ze 
sejmem. Narazie mówi się w'|djgó'!nyic]i 
zarysach o tych 'przyszłych zmianach. 
Wedle kategorycznych zaplewnicń jio- 
słów lewicowych jjg Switalski miałby 
opuścić stanowisko szefa rządu', na­
stępcą jego miałby zostać obecny kie­
rownik resortu skarbowego piulk Ma­
tuszewski (!? ) dalej mają wejść do 

1 rządu gen. tmsnkowski, Marsz. P ił­
sudski miałby porzucić stanowisko 
min. spraw wojskowych, poświęcając 
się jedynie, generalnemu inspfeklora-jr 
towj armji

Fakf mianowania komisarza Okręgo­
wego Związku Kas Chorych w  osobie 
p. Szmata, który pojęcia njepta o za­
gadnieniu ubezpieczenia społecznego 
„LW. KURJER POR 1 komentuje w spo 
Sób następujący :

Mianowanie ;p. Szmahi komisarzem 
, nie jest niespodzianką, P . Szmal —
, | mimo upływu trzech lat od czasu

przewrotu majowego — nie miał do 
lej pory wlaśńiwie żadnej posndY poza 
slanowiAietn prezesa Zw. Slrzeleckhe- 
go Ze względu na pozycję p. Szmala 
W ,fsanaqji" oljec.na nominacja ją tP 
zrozumiała, o itc idzie o ipl. S m at'.

Inaczej przedstawia się jednak 
sprawa z Kaąą jcjioryoh, jgdy? p. Szmal 
nie stykał się nigdy dolą 1 z je j bigh- 
pizsicją i zagadnieniem, pr, eio obęcr.y 
lurząd będzie dla niegó niewadliwie 
dobrą szkołą w tym zakiwsie.

Zapowiedziana na niedzielę w połud­
nie wycieczka do budującego się sana- 
torjnm Kasy chorych m. Lwowa przy, 
ul Kurkowej zgromaazjla tłumy ubez­
pieczonych. Ustawiony u wejścia od­
dział policji nie wpuszczał początkowo 
nikogo na plac budowlą, a. kierujący 
oddziałem urzędnik „wyjaśniał", że 
wedle informacji policji uczestnicy! wy­
cieczki mają zamiar zburzyć (!) sana­
torium.

Nie na to ubezpieczeni składają już 
trzee; rok pół procent, od' swych po­
borów na budowę tego sanatorjum, abtji 
swój dorobek niszczyć, aie właśnie cho­
dzi im wto.

cbiy kOmtsarskie rządy nie zmsfno- 
Waiy ich ciężko zapracowanego 

grosza.
Troska policji, była tak opieko po­

sunięta, że nie pozwolono wychodzić 
na wyższe piętra budynku sanatoryj­
nego, rzekomo z obawy, aby rusztowa­
nia nie runęły pod ciężarem wielkiej 
ljczbyi uczestnjków. Mimo to na tnajwyż- 
szjyim piętrze gmachu wywieszono Czer 
wony Sztandar jako symbol posiadania 
wielkiego zakładu leczniczego, budo­
wanego za krwawicę robotniczą.

Przy sposobności stwierdzić natęży, 
ź< postęp. budowy jest bardzo powolny. 
Wprawdzie instalacje są prawie ukoń­
czone i wyprawa fasad i weWnątrz 
postąpiła znacznie naprzód, ale do 
Końca robót jeszcze bąrdzu daleko. W e- 
"le zamierzeń autonomicznego Zarząań 
Kasy ten wspaniały zakład z 'końcem 
bieżącego roku mjał być oddany do 
Użytku chorych.

Do zebranych przemówił p|r.ezes roz­
wiązanego Zarządu tow. ChrystOwski, 
przedstawiając finansową stronę wiel­
kiego przedsięwzięcia. Kosztem prze­
szło czterech miljonów wznoszą się

iliesnaski miedzy świeżymi 
i n? ! "a c in >

RZYM, 17. września. (AW). Między 
Watykanem a Mussolinkn znowu po­
wstała polemika na tle ostatniej mowy 
M-issoiiujcgo. Papież w swojem wczo- 
rajszem przemówienju do katolickiego 
zwią-ku młodzieży wezwał ją do wy­
trwania na stanowisku minio ciągłej 
kontroli jze slouji władz lesz .stowsYcrh. 
Faszyiści śledzy bacznie każdy irro'k 
młodzieży' katolickiej, a (pod iakm  do 
zorem znajdują się talkże kstęża bisku­
pi, a kto wje, czy' i nie kardynałowie. 
Mowę papieża zaatakował „Giornale 
dTtalia" który twjerdzi, że mowa la 
ma zbyt mocne .akcenty polityczne.

gmachy' sanatoriom, które pomieścić 
mają 175 chorych, nadto dwupiętro­
wy budynek na pomieszczenie przy­
chodni gruźliczej i dwupiętrowy bu­
dynek administracyjny. Koszt utrzyma­
nia chorego wyniesie około 8— 9 zł. 
dziennie Sprzedaż tego-,pomnikowego 
dorobku rubezpieczonych w Kasie lwow­
skiej byłaby

bezprzykładną zbrodnią
woben ogromnych potrzeb społeczeń­
stwa, dziesiątkowanego 'przez gruźlicę.

Wyćjeczkę zakończył tow. LasKOwski 
imieniem Rady Związków Zawodo­
wych, dziękuiąc przedstawicielstwu bu­
dowy, za umożliwienie wycieczki i 
składając zapewnienie, że klasa pra­
cująca nje pozwoli frymarczyć groszem 
publicznym. i

Potężne tony pieśni robotniczej „Czer 
wonego" zakończyły tę’ manifestacyjną 
wycieczkę.

W okresie „radości ż y iia " .
Ł ( ’UZ. Na terenie państwowego u- 

rzędu pośrednictwa .pracy w Łodzi 
(miasto Łódź i pow iaty: łódzki, sie­
radzki, łęczycki, brzeziński) W dniu 
14 września 1929 r. było w ewiden­
cji zarejestrowanych bezrobotnych 
22.725, w tem w samej Łodzi 16.526.

ECHO KATASTROFY W  KOPALNI 
WĘGLA i

SAARBRUECKEN. 17. 9. (Pat.).
Wczorajsza eksplozja w kopalni Karola 
spowodowała jak dotychczas przypusz­
czają, „mierć 12 robotników Natomiast 
50 do ao robotników odniosło mniej 
lub więcej ciężkie rany.

Wycieczka do Sanatorjum
ped osłona pofieji.
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Gdzie Kuratorjum szkolne?
Czy nauczyciel ma uczyć -- czy pośredniczyć w handlu ?
Niezdrowe stosunki zapanowały w 

szkołach naszych. Nauczyciele robią 
wszystko, tylko nje to, po do nich na­
leży. Eaw ią się też w kupców, lub po' 
średników hanciiowych, co już jest nie- 
tjlko  nieprzystojne ale karygodne.

Posłuchajmy, co o tcm pisze lwow­
skie stowarzyszenie kuprów w memo­
riale, wystosowanym do Izby hanalowo- 
przemus.owej. Na wstępie memorjał 
przypomina, w jaK ciężkiam położeniu 
żyją obecnie kupcy. Zaprotestowane 
weksle osiągnęły cyfry. rekordowe, są­
dy zasypane są wnioskami o wpro­
wadzenie przymusowycn ugod. W szel­
kie kalkulacje kupieckie upadły, bo cia­
snota gotówkowa jest tak wielka, że 
kupiec sprzeda,e towar nawet ze stra­
tą, byle tyiko uzyskać jakąś gotówkę, 
bo egzekutora podatkowego nic roz 
czuła z; pełny zastój hanuewg i za­
biera on ostatni łachman na pokrycie 
zaległości podatkowej.

Memogał zwraca specjalnie uwagę 
na nUdolę kupców z branży1 przyborów 
szkoln ,ch, niedo.ę, s, o wodowaną przez 
nauczycielstwo ograniczające uczniom 
swobodę wyboru, g jz je  i u kogo  Ikupo- 
wać mogą przrybory. Winę ponosi ty  
także ustosunkowanie się danego ku- 
ratorjum szkolnego odnośnie do po­
wyższych spraw. A dzjeje się to nie- 
tgiko gdzieś w zapadłej p row incji, lecz 
nawet w samym Lwowie. Metoda nau­
czycielstwa w tym kierumtu jest dwo­
jaka. Albo nauczyciel wprost, wyraź­
nie i bez żadnych ogróaek wskazuje 
uczniom pewne firmy albo też odnośny 
nauczyciel zarządza między nązniami 
zbiórkę kwot. pj«niężn0ich na zaKupno 
artykułów szkolnych a następnie sam

Prow okacja czy zfośiiw cść.
Od dłuższego czasu douhodżą mnie 

pogroski. że przystałam do B. B. 'S, 
i uczęszczam do pani Smulikowskiej.

Ja  zaś z panią Smulikowską wcaie 
Się nie widuję, poraź ostatni widzia­
łam ją  wtedy, gdyśmy razem praco­
wały wspólnie w purtji P. P. S.

Dotycnczas lekceważyłam sobie te 
złośliwe pogłoski, ale obecnie nie mo­
gę juz Jfu/ei uiiiczdc i [pozwolić (nadał 
rozsiewać podobne piotKi przez po­
dłych i złośliwych ludzi.

Złośliw ość ta ju ż i męża mego do­
tyczy, a m ano wicie posądzają go o 
to, że rzekomo stoi nada) wiernie 
przy purtji P P. S. a swej żony 
współudział w B. B. S. toleruje W o­
bec tego oświadczam kategorycznie, 
że do B. B. S. nie przeszłam i nie 
przejdę, a do p ariji P P S należę 
nie dla osobistego interesu lecz z 
przekonań Ideowych i te j piartji nu 
zdradzę, ani ja ani mój mąż.

Ludw ika Rajm kow a.

zakupuje artykuły te w  jakichś spe­
cjalnie uprzywilejowanych sklepach ze 
sźkodą dla ogółu1 kupjectwa tej branży, 

Memorjał przypomina, że Izba hand­
lowa na skutek interwencji kupców 
jeszcze pismem z 2. grudnia 1926 r. 
L. 10536 wsfptawje tej interwenjbwala 
w Kuratorjurn Lwowskiego Okręgu 
szkolnego, które wydało zarządzenie do 
wszystkich Dyrekcji zakładów nauko­
wych i Rad szkolnych powiatowych, 
zmierzające do pozostawienia mtodzie-

Bratni nasz organ „Robotnik Pol­
s k ie  wychodzący w Detroit (St. 
Zjednoczone) donosi

,,W Ameryce budzi oburzenie wbj- 
na, jaką prowadzi wódz stuprocen­
towych reakcjonistów — senator II c- 
flin, ‘występując przeciw kongresma- 
rro.yi (członkowie kongresu w hszjng- 
to iskiego, Red'.) De Priest z lliw ois, 
jedynemu murzynowi, jaki zna i uu je  
się w, Kongresie St Zjednoczonych.

Heflin na wieść, ze de Priest o- 
świaetczył, iż zamierza korzystać ze 
wszystkich przynależnych mu praw, 
jako kongresmanowi —  oświadczył 
krótko i kyęzłowmto, że gdy de Priest

M  zupełnej swóboay wyboru, gdzie 
i u kogo ma kupować przybory, jak 
również, togi nauczyciele nie wywKral: 
w tuitn Kierunku żadnej presji na mło­
dzi iż.

Widocznje jednak rozporządzenie to 
nie odniosło żadnego skutku, kiedy nie 
nastąpiła żadna zmiana tego kursu i 
uczniowie nada; są krępowani w  wol­
nym w yborze miejsc zakupu.

Na konjec stowarzyszenie kuprów 
prosi Izbę handlową o ponowną inter­
wencję w Kuratorjurn szk olnem, by ono 
wydaio surowe zarządzenje przestrze­
gania b Zstronnosci i wolności tudzież 
zupełnej swobody uczniów w wyborze

odważy się wejść do restauracji Kon­
gresu, lub do balwierni, to on, He- 
fliti, senator St. Zjednoczonych i re i 
prezentant stanu Alabama, „rozbije 
mu nos“ , a potem węźmu za m ajtki 
i wjyrzuci na ulicę.

Zapowiedział on służbie restaura­
cyjnej i balwjierni, że gdy murzyn 
przyjdzie, a oni będą się bali zrobić 
z nim porządek, niech zatelefonują 
po niego, a on się z nim załatwi.

Hefiin powinien opuścić demokra­
tyczne Stany Zjednoczone, w-yjechać 
do' Polski, zaciągnąć się w; służbę p. 
Sławka i towarzyszy^...

miejsc1 sprzedażnych.

Luksusowy okręt Sfalpjuiii,

cesarza rzymskiego z I. w. po na-. Chr. —  Okręt ten wraz z innymi spo­
czywał prawie 2.000 lat w mule jeziora Nemi (Włochy) i dopiero niedawno 
po wypompowaniu wody z j-eziora został wydobyty na powieizchnię. Oprócz 

niego wydobyto poprzednio jeden okręt cesarski.

Buta reakcjonistów amerykańskich.
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Życie Podkarpacia,
Wiadomości z Borysławia.

(Telef. od naszego korespondenta').

Pertraktacje w sprawie budowy 
domów w  przemyśle naftowym.

W  poniedziałek, cinia 16. b. m. od­
była się we Lwowie konferencja, zwo­
łana przez Izb.) Prapodawiców nafto­
wych na żądanie klasowych związków 
zawodowych. W  Konferencji wzięło ir  
dział 24 delegatów robotników wszyst­
kich okręgów naftowych na czele z 
ttow. pos Stańczykjem, Topinkiem i 
Diamandejn. Z ramienia Inspekcji Pracy 
obecny1 był p. inż. Zarzycki, okręgowy 
inspektor precy. Konferencji przewodni­
czył p. dyr. Zeidman.

Postanowiono obopólnie, że przemy­
słowcy w' dalszym ciągu odprowadzać 
będą fundusze do komitetu budowy.

Protokół w tej sprawie będzie spi-

Gsĉdscsc! no procach
funkcjonariuszy.

• Jak nam donoszą, komisarz Za­
krzewski wydał polecenie — '■i to  li-' 
stowmie ze Lwowa — zredukowania 
poborów pracowników Kasy chorych 
w Drohobyczu. Socjalistyczny Zarząd 
zważał na to, aby pracownicy Kasy 
chorych byli wynagradzani za swoją 
pracę nie gorzej niż w kapitał istycż-

Wiadomości ze
ffelet. od nasz,

0  miłosiernym panu.
Od . szeregu lat istnieje przy tut. 

Dyrekcji kolejow ej komitet humani­
tarny, do którego wpłacamy stale ze 
swych zarobków po 2 pro mile m ie­
sięcznie, a któremu przewodniczy „pa­
tron filantrop ji" prezes inz, W iktor. 
Komitet ten powstał po to, by u- 
trzymywać letnie kolonje wakacyjne 
dla dzieci i wspierać m atrjalm e pra­
cowników popadłych w krytyczne po­
łożenie,

W ielu z nas choruje od szeregu 
miesięcy skutkiem wypadków dozna­
nych w służbie oraz nabytych przy 
kolei chorób. Na tym komitecie leżą 
nierozpatrywane prośby już od ośmiu 
miesięcy, lecz p. W iktor nie łaskaw 
jes t do nich zaglądnąć. Był wypa­
dek, że pracownik tśp. Chmiel, 25-eio 
letn '1 młodzieniec, m ając zaatakowa- I

sany w najbliższych dniach w Izbie 
pracodawców przez komisję specjalnie 
do tego powołaną.

— O—

Kronika Borysławska
OFIARA KAW ALERSKIEJ JAZDY.

Schoror Zygmunt ze Schoduicy, doniósł 
ipoliicji że jadąc rowerem przez ulijcę P;:ń- 
stką został potrącony przez auto oznaczo­
ne 1. 3871 Lw., wsku.ek pzego doznał po­
tłuczenia ręki zaś rower którym jechał u- 
legł poważnemu uszkodzeniu.

KRADZIEŻE. ])o miesżkania Arsena 
Pctrńcha z Borysławia, w nocy z IG na 
17 b. m. włamali się nieznani sprawcy, 
kkąd skradli ubranie i (pośjeiel łącznej war­
tości 200 zł.

W  nocy z 16 na 17 b. m. na koi])!. J » -  
nusz“, jacyś nieznani .sprawcy skradli 2 
brusy, wartości 30 zł., ci sami stpirawcy 
usiłowali skrasg na lejżfc kopiiaini z otwo­
ru szybowego ropię.

nych przedsiębiorstwach, natomiast 
pan komisarz Staś Z. wychodzi z od­
miennego założenia. Oczywista, że 
przy te j redukcji ipominięci zostali pu­
pile pana komisarza. Sądizimy, że 
staryi i (Wytrawny działacz związkowy, 
tow. Okiawie-c jako prezes Związku 
pracowników Kas chorych W poro­
zumieniu z centralą nie pozostawi te­
go zamachu bez odpowiedniego zarea­
gowania.

Stanisławowa.
korespondenta'.

ne szczyty płuc, chciał ratować swe 
młode życie i (zwrócił się do komitetu 
humanit. o m aterjainą pomoc. Umarł 
onegdaj, nie doczekawszy się  zwoła­
nia przez pi W iktora komitetu na po­
siedzenie, którybj' wyasygnował mu 
stosowną zapomogę na leczenie. — 
Zginął zżarty gruźlicą, nie doczekaw­
szy się pomocy

Lecz ci, którzy jeszcze zostali, 
zwracają się do ucztuć i (serc iprzed- 
stawiciel kolejarskich, należących do 
komitetu humanit. by z racji swego 
posłannictwa zmusili p. .Wiktora do 
zwołania plenarnego posiedzenia ko­
mitetu po trzykwartalnych wywcza­
sach. , '

niewolnicy XX stulenia-
Nie do pomyślenia wyczynia p. 

Dankiewicz kawały. Otóż sprowa- 
uziwszy sobie pięciu mecennikowyćh

sługusów ze Lwowa, by ci pracowali 
w miejsce strajkujących drukarz)', 
trzyma ich jak brytanów na uwięzi, 
na 111 piętrze na strychu, posyłając 
Im tam prżjiz fornala jedzenie w wię­
ziennych mcnażka.h. A ;czyn: to dla­
tego, b|£zorganizowair drukarze, spot 
Rawsisy tc indywidua na ulicy nic 
ud/.ie;i!i im należnego, rozgrzeszenia.

Czynem tym tak Dankiewicz, jak 
i sfora tych zdrajców wystawili so­
bie pomnik hańby.

— O—

Haniebny wyzysk.
Zwracaliśmy już uwagę, w jak p- 

płakanych stosunkach znajdują się 
bagażowi zajęci przenoszeniem pa­
kunków pasażerom na tut. dworcu, 
nad którymi niepodzielną władzę 
sprawuje emeryt, insp-. Staszyszyn. 
Sprawki, jakich się dopuścił, skiero­
waliśmy do najwyższych czynników 
w państwie, a warunkami pracy zaj­
mie się sąd pracy. Haracz, który fon 
ściąga, winien być obracany na u- 
bezpieezenle wspomnianych na wypa­
dek niezdatności do pracy lub cho­
roby, a kierownikiem winien być czło­
wiek nietylko znający jsię na prefe- 
ransie.

— o—

Kronika Stanisławowska
A dam  S Z tL K IE W IC Z  z Bilkowa, j» w . 

Na-dWórna i Jan  Cerek, dezerter t u  mu ós ki 
przytrzymani zostali, jako posiadający ,rzc- 
pzj, podiodząfce z kradzieży na szkodę 
nieznanego właściciela a to: pugilares z 
flolówźką 50 zł., i 25 gr^ jed n a iptół Ltrowa 
nasika z winem, -1 wytrrcihy żelazne, 1 łfa- 
tailka elektryczna r  jeden damski zegarek 
na rękę metalowy z parn ym  (paskiem inan- 
ki ,.l)oxa" i jedno ubranie zupełnie 
nowe.

Z tizlatainuici Wydziału 
Powiatowego u KossowiB.

Piszą nam z K ossow a:
W jednej z najbogatszych gmin po 

wiatu kossowskiegu w Kutach Sta­
rych, był przez długie lata komisa 
rzem rządowym niejaki Łukasz T o ­
miak, który w. czasie swego „ urzę­
dowania" o b ją ł w swe posiadanie kil­
ka morgów gruntu gminnego.

Jeszcze przed wyborami gnnnnemi 
poprzedni starosta zawiesił p. w ójta 
w utzędowaniu z powzdu tpewnych 
nieprawidłowości w kasie gminnej.

.Wójt oddając urzędowanie zapom­
niał oddać swemu następcy grunt 
gminny.

Otóż po W yborach  rada gminna 
wytoczyła poptzedniemu wójtowi spór 
sądowy o oddanie posiadania g-un- 
tóvv gminnych. W  odpowiedzi na to 
Wydział powiatowy w Kussowie pi-

Wiadomości z Drohobycza.
(Telef. od naszego korespondenta).
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Na SŁZCn jes ienno-zim ow y na ubrania męskie sportowe, ( p & b r ^ C g F P y  S l l i d  S u k l 1&

A i f y y j l  T DnLf i t w ó w
S t m R  H studei,ckie g : f m wybor‘e i  (III Uli f lp l l
w  wielkim wyborze T c  w a r y  d o b a r o w e .  C e n y  rvajf?tższe .

Okropne stosunki mieszkaniowe.smem z dnia 2. 9. 1929 r. 1. 1576/29 
zabronił gminie prowadzić p-rcces są­
dowy, gdyż zdaniem Wydziału po­
wiatowego poprzedni w ójt ^położył 
nie małe zasługi dla dobra gm iny", 
wobec tego dalsze prowadzenie spo­
ru sądo ,\ ego przeciw' bjdemu w ójto­
wi „nadweręża moralną powagę u- 
rzędu gm innego".

Tak więc Wyd/dal powiatowy, któ­
ry winien stać na straży nienaruszal­
ności majątku gminy sam działa na 
szkodę gminy i demoralizuje je j mie­
szkańców.

A dzieje się to pod hasłem sanacji.
Czy wiedzą o tem odpowiedzialni 

panow ie sanatorowie ?

Konferencja liaiiy Zw. Zawodom
w Lclir.i?

W ydzi-il Rady Zwią&ów 7a\vo.!ossy«h 
na powiał doliński zwołuje doroczną kon- 
feraniąję ZwiąZków Zawodowych na nie­
dziele dnia 22 wiześnia 1929 r. uo Doliny 

Konferencja odbędzie .się w lokalu T o­
warzystwa Uniwersytetu Robotniczego j( [.• y 
ul, Szewczenki o godzinie 10,

Członkowie Rady raczą 'obowiązkowi 
ników w DoUnib i ,R/] jnem, — Robo.ników 
się jawić, zaś Związki Za'wodow’e': Gór- 
przemyshi drzewnego w Bolechowie, Rro- 
szrtiawie. Dolinie, jfflfeuBilii' star'm . Nia- 
yr\ nie. Ńowoszj nie, Perehińslai, \\ i } izh/u 
i Wygodzie, RobolnUów | 'rzemyslu skó 
rżanego i odzieżowego w Bolechowie, ze­
chcą wysłać swych delegatów Jna konfe­
rencję

(y) Kjej licho po nocach się tłucze 
i nieda s ę  zdrzemnąć człowiekowi —  
zaklął siar,czyście dozunca nealiiości przy 
pl. Kapjulnytm, Stanismw Kuszla, po­
czerń przetanszy oczy, ubrał się i whr 
szed} na korytarz, by zgromić nocnego 
awanturnika

Dziaio się to podczas krótkiej i par­
nej nocy na 7. ljpca b. roku.

hałasu pochodziły z mieszkania sto­
jącego pusto na 1-szem (piętrze, po 
zmarłym s p. arcybiskup je Hryniewiec­
kim. , j

Kuszla lnie wjerzył w ^pokutujące idu-' 
chy“, urządzające harce w opuszczo­
nych ubjkacjacn. Przeto czemprędzej u- 
dał się na piętro.

Drzwi od tego mieszkania zastai o- 
twarte, a wewnątrz osobnika, (który stał 
nad otworem wybitym w podłodze i 
suficie składu futer Lubelskich. Przyby­
cie Kuszlj podziałało piorunujące na

To o czem donoszą nam Związki lo­
katorskie jest tak potworne i nieludz­
kie, że zasługuje na publiczne napięt- 
w'anie: (

Rodzina sierżanta wojsk polskich 
(5 csóL) została z małej izdebki wy­
rzuconą przemocą na ulice. Nieszczę­
śliwi 3 ani spali na słocie pod gołem 
niebem na Górze Stracenia. Towarzy­
stwo Ochrony' lokatorów przyjęło ich 
do wozu kolejowego mieszczącego się 
na własnej parceli ną Górze Pilichow*, 
skjej. I tak zupełny wyczerpani, nb 
zcem cyy ani wędrowni, gnieżdżą się 
w okropnych warunkach, A wa-to za-

(y) 21-letni Jan Zagórski żywi nie­
nawiść do Józefy Dustanowskiej, — 
zam. w Basm uee. W czoraj przedpo­
łudniem zetknął się on z Dustanow- 
ską w ud. Kr. Leszczyńskiego. Nie 
wiele ceregeląc się począł okładać la­
ską kobietę, która ugodzona w głowę 
upadła zemdlona na ziemię. Napast­
nik byłby-zabił swą ofiarę, g'dyby nie 
pomoc właściciela sklepu z tej ulicy 

N. Starka. Zagórski na widok nad­
biegającego kupca pozostawił zemdlo­
ną i począł uciekać Nawinął się jed-

włamywaeza, oraz dwóch jego kole­
gów, operujących w skepńe. Bractwo 
to czemprędzej wydostało się gna ulicę 
i poczęło ficjekać. W  Ul. Krakowskiej 
patrolujący’ policjant przytrzymał wraz 
z dozorcą jednego z uicjelkąjąrych. Byt 
to Wilhelm Schell. Nieoawem areszto­
wano jig o  spójników, któirfyimi ipyh Leon 
Frank i Stanisław Kulczyldki. .W  cza­
sie dochodzeń stwierdzono, że przygo­
towali oni do wyniesienia ze sklepu 
łup, wartości kilkadziesiąt tysięcy zło­
tych.

Wczoraj trćjka ta stanęła przed wy­
rokującym trybunałem. Po przeprowa­
dzonej rozprawie F-ank i Ku.czyiUi, 
jakoże byli karani za kradzieże, zostali 
zasądzeni |po 2 i |pót roku, Schell zaś 
na 1 rok ciężkiego więzienia.

Rozprawje przewodnjzoyi p. Benda- 
szewski, oskąrzał p;ro'k. Wondcausz, bro 
nih dr. Axer i dp. Sz. Weiss.

znaeżyć, że ów sierżant —  obrońca 
Lwowa, lotnjk, ma za sobą kilka set 
lotów, że mieszkanko jemu zabrane 
jest próżne, obok kjlka izb próżnych, 
rzekomo przeznaczonych na biura Zw. 
strzeleckich.

Okropne stosunki panują w gminach 
podmiejskich, Krzywczyce, Klepąrów i 
innych, gdz^ wojtowie nie (respektują 
ząrządzeń Starostwa a jaą na pękę wła­
ścicielom oomow. U dr. S. w pałacu w’ 
Krzywczpcach kilka miesięcy rodzina 
chorą gnjeździ się w sieni domu. A zi­
ma idzje. Gdzae ci ludzie będą mogli 
mieszkać? [ l

n a l posterunkowy Dubyk, który pirz^g 
trzyniał napastnika i odstawił do a- 
resztu.

29-letni Antom Siewrućh, zam. w 
Baranowicach, wraz z żoną Janiną 
przybyli na Targi Wscnodnie, aby cos 
niecoś zarobić na zimę.

Ulokował się  więc nieborak w pa­
wilonie centralnym z koszem cukier­
ków i w oszukańczy sposób upra­
wiał grę z amatorami słodyczy. P o­
sterunkowy Krzemień zainteresował 
się „przedsiębiorstwem" Siewrueha. 
Ten wyprowadzony z .równowagi na- 
tięctwem policjanta, chwycił go za 
gardło i namacalnie dał wyraz swe­
mu oburzeniu. W ojowniczy Siewrućh 
siedzi obecnięU wraz z żoną w . are­
szcie.

Włodzimierz Bodziuch, zam. przy 
ulAŚwiętokrzyckjej 1. 5. zapatał m iło­
ścią do swej sąsiadki Paraskjew ji Sa- 
wojkówny. M iłość ta nieodwzajemnio­
na przemieniła się niebawem w tak 
silną nienawiść, że Sawo.jkówna zmu­
szona była udać się do-Jpołicji z iproś- 
bą o wzięcie je j w obronę. Bodziuch 
bowiem napa la ją  i grozi zamordo- 
w anieni.

EPIDEMJA SZKARLATYNY W  MO­
SKWIE. j

MOSKW A 17. 9. !(AW).IW Moskwie 
wzmogła się epjdemja szkarlatyny, —■ 
W  ciągu ostatniego tylgodnia zanoto­
wano ponad 30C wypadków wśród 
dzieci. Stu specjalnym ipunktom sanitar­
nym powjerzono dokonywanie szcze­
pień, mjmo tyich zabiegów epjdemja nja 
maleje. |

Szaleństwa popełniane z zemsty I mllcścl.

Mieszkanie zmarłego arcybiskupa
*,bazą‘ operacyiną wtamywac^y.
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Ulędrówiii nc Targać WsMnrcii.
Doniosły wynalazek w dziedzinie budownictwa.

Jest kwestją bezsporną, iż jed ­
nym z 'po'w,od'ów panującej powszech­
nie klęski mieszkaniowej jest droży­
zna materjalów budowlanych. Ludzie 
nie budują. M ajętni nie lokują ka 
pita łów, w budowie domów, szukając 
iukratywniejszych interesów, zaś 
średnio - zamożni budują w bardzo 
małym stopniu ze względu na wy­
soką senę budulca, Ki'ka lat doświad­
czeń wykazuje, iż inicjatywa prywa­
tna zawjodia, a państwo) i (samorządy^ 
prawie nic nie robią w kierunku 
zmniejszenia nędzy mieszkaniowej, 
którą dotknięta jest klasa pracująca.

Rozwiązanie do pewnego stopnia 
tej fatalnej sytuacji ma. na celu w y­
nalazek p. n. „CemunU", najnowszy 
m aterjał do budowy domów, którego 
zastosowanie będzie miało bezsprzecz­
nie poważne znaczenie społeczne.

Nowy system budowy „Cetnunit" 
zrywa w zupełności z dotychczaso­
wym sposobem budowy domów z ce­
gły, wym agającej dłuższego okresu 
czasu oraz znacznych kosztów, a po­
lega na wykonaniu szkieletu z że­
laza lub drzewa i osłonięciu go od 
wewnątrz i zewnątrz płytami z ce- 
munitu.
W ^C tpw niT' je s t to m aterjał, w y­
naleziony po długich badaniach przez 
inż. B. J .  Kopelowieza ,a polegający 
tia połączeniu zaj alnych materjałów, 
z niezapalnemi w. taki sposób, ażeby 
pierv sze nic nie straciły ze swych 
korzystnych właściwości tj. nie wpu­
szczały wilgoci i zjmna do mieszkań.

Zalety tego nowego wynalazku są 
liczne i nader ważne. Przedewszyst- 
kiem ,fem u n it“ skraca czas budowy 
do. trzeciej części, co pochodzi stąd, 
iż przy budowie posługuje się du­
żymi elementami zamiast n ale j cegły. 
Ważnem jest tu, iż przy budowie nie

BIAŁOGROD. W  tjc li dniach sąd 
okręgowi) w Sarajewie ogłosił wyrok 
w pewnej oryginalnej sprawie. Pewjen 
mp s kaniec Serajewa, nazwiskiem 
Ahmcd Beran, zaciągnął w swoim cza­
sie Iw jednym z miejspowycłnfoanków .po 
życzkę w wyosokożci 9.000 dynarów, 
a po upływ je pew nęjo czasu dług swój 
spłacił wraz z procentami, wpłacając 
do kasy banku kwotę 11.895 'tfyna- 
rów. Kjed1) jednak dłużnik zażądał od 
Łar.ku wysławienia mu odnośnego po­
kwitowania, odpowiedziano mu, że nie 
może to nastąpić, ponieważ dług nie 
zesłał ca kowicje wyrównany. Wobec 
tego Behran zaskarżył bank do sądu, 
który, orzekł, że w istocie Behran ma 
jeszcze do zapłacenia tytułem opłaty

fV.
używa się wcale wody, a temsamem 
budynek może być zamieszkany bez­
pośrednio po jego Wykończeniu, pod­
czas gdy to jest niemożliwe w do­
mach budowanych z cegły. Skrócenie 
czasu budowy sprowadza- poza inric- 
mi korzyściami znaczne je j potanie­
nie.

Drugą niemniej ważną zaletą jest 
to, że poać/as gdy budokyanie z ce­
gły może mieć m .ejsce tylko w; pew­
nym określonym czasie, to buaowję 
z „ienum itu"  można prowadzić bez 
względu na stan powietrza w zimie 
i W lecie.,

„C cm anii§j| jest tańszy o 40 proc., 
od budowli, z cegły.

Najważniejszą bodaj zaletą jes t to, 
iż „cemunitjk jest niepalny, znosząc 
temperaturę do 1000 stopmi.

„Cetnunit^  nie przepuszcza wody 
i nie chłonie je j. Da się cią. piłą i 
bić gwoździami.
^ /jz m u u it"  jest niezależny od tem­
peratury.

Szkielet drewniany obłożony „ce- 
munitem“ jest niepalny.

W ARSZAW A, 16. 9. Nocy ubie­
g łe j oddziały policji pod kierunkiem I 
naczelnika Lisowskiego dokonały nie­
spodzianej kontroli \vp salach tańca 

Kontrola ta, przeprowadzona w kil­
kunastu przybytkach podóbnych, da­
ła wyniki wręcz sensacyjne. Pom ijając 
ju> to,Żże sale te są przeważni? bru­
dne, ciasne i cuchnące, że 'względy 
bezpieczeństwa publicznego' i higjeny 
nie są w nich zupełnie brane ipod 
uwagę — stwierdzono ponad wszelką

kancelaryjnej dwa (!) dynary. B elran  
był oburzony; nic chodziło mu -o te 
dwa dynary, ale o samą zasadę. Zgłosił 
więc apelację, a ta oryginalna spra­
wa zna.azia się przed kuku dniami na 
wokandzie są-iu  okręgowego w Saraje 
wie, jako instancji apelacyjnej. Sad o- 
kręgowi po wysiucłianju świadków i 
ekspertów przyszedł do wniosku, że 
Ahmcd Benran islolnje ma jeszcze.ban­
kowi do zapłacenia 2 dynary, < i po- 
twieimził Wjrok sądu pierwszej instan­
cji, Ztsądzajrc równocześnie podsądne- 
go do zapłacenia, kosztów procesu w 
wysokości... 5.C03 dynarów.

Tak więc niefortunne proc sowanie 
się o dwa dynary kosztować będzie 
dłużnika pięć tysięcy dynarów. •,

Przy zastosowaniu „Cemunitu" w 
budowie staje się niepotrzebna, wy­
prawa murarska.

O taniości „Cem aniiu"  mói ią na­
stępujące cyfry. Cena 1 m. kw, ścia­
ny z drzewa wynosi 28 zł., z „cemu- 
nitu“ 20 zł., zaś z cegły 37 zł. — 
Z zestawienia tych cen wynika, iż 
,,ccmuiiit‘' jest tańszy .od drzewa.

Godnem podkreślenia jes t to, iż 
„Cemunit"  składa się z różnych do- 
clatnicii cech uży waiiych w buuownic- 
twie, co słusznie może mu nadać mia­
no syntezy m aterjałów budowlanych.

ja k  już pisaliśmy, w ub. czwartek 
na terenie Targów Wschodnich urzą­
dzono sztuczny pożar wj pawilonie fir­
my „C'eniunit“, klóry Wykazał zupeł­
ną niepalność tego materjatu.

Godną uwagi jest ekspertyza „ce- 
mu,nitu“ wykonana przez Mechanicz­
ną Stację Duświad. zahią Politechni­
ki lw owskiej, która wykazuje nad­
zwyczajne wprost zalety tego nowe­
go materjaiu budowlanego.

,,Cemunit“ ma przed sobą pięknj 
przyszłość.

Firma ,,Cenuiuit“ znajduje się we 
Lwowie, ul. Szumlańskicn 17. Pawi­
lon „Cemunitu“ znajduje się na T ar­
gach Wschodnich gdzie budzi ogólne 
zainteresowanie publiczności.

—O--

w ątpliwosć uprawianie w nich pijań­
stwa i rozpusty. ’

— Po co tu ta w ódka i likier ? 
— zapytuje wdaściciela sal' kontro­
lujący.

— Wódka ? Ja  nawet wcale nie 
wiedziałem. Widocznie ktoś podrzucił,

W  bocznych ubikacjach lokalu li­
czne łóka, pokryte brudną pościelą, 
świadczą, żc często była w użyciu.

— A te łóżka, co tu ro b ią?
— Czasem gośćj który dhżo tańczy, 

zmęczy się, to się położy i odpocznie.
W  dwu wypadkach przybycie po­

licji położyło kres awanturom mięazy 
gośćmi i to awanturom krwawym, 
Bronią zaczepno-odporną były krze­
sła, doniczki z kwiatami, no i oczy­
wiście, noże.

Wszystko to działo się w salach 
legalnie prowaazonycn i koncesjono­
wanych. Przy okaźj kontroli natra- 
fiono jtak że na potajem ną salę tańca 
w domu nr. 22 przy ulicy francisz­
kańskiej.

W  lokalu tym zastano około 123 
osób. Część gości \v grubych negli­
żach tańczyła, część zaś zajmowała 
łóżka, oddzielone od sali cienką kre- 
tonpwą zasłoną.

Powyższe wyniki kontroli przeko­
nały w ładze o konieczności zwrócenia 
specjalnej uwagi na sale tańca i faod- 
dania koncesyj rew.zji.

— O—
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Św. Biurokracy.
Za 2 dynary —  zapłaci 5.000 dynarów.

Co się dziąie w „szkołach1 tańca?
Rewelacyjna wyniki policyjnej lustracji w Warszawie.
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Ccnsul
Organizacja ,.Consu1“, która, jak się 

okalało, dokonywała tajemniczych za­
machów' dynamitowych w Niem-czec.i, 
jest jednym z najczynnj 'szych tajnych 
związków z pośrod istnicjącyjCh w 
Niemczech po zakończeniu wojny.

Od roku 1919 wroga republice na­
rodowo - anarchisl iczna grupa tero- 
K stów organizowała sprzysiężenia i 
wykonywać zbrodnie.

Ord£iniz£ęę „Co,, sui"- nagjjĘ p pS 
krótko „O. C .‘, założył w .Monachjum 
lept. Erhąrdt, rekrutrjąc jej członków 
z pośród byłych mary-na-zy. W ojsko­
wym doradcą tej organizacji był Lit- 
dendorff.

Pleoiscyt górnośląski i powstań, a 
stworzyły dfe miej szerokie połę rifo 
oziaiania.

Przy1 pomocy aktów sa -olażu popie­
rała „O. C“. akcję Schutzbundu i Or- 
geschu..

Ar.szlowana w Berlinie gruc-a Tim- 
ma jest pozostałością organizacji sa­
botażowej hauensteina, która również 
w czasie pleoisc ,xu rozwijała ożywio- 
ną działalność na Górnym Śląsku.

Liczne morderstwa polityczne i &kfjy 
teroi styczne w latach następn ,ch, któ- 
r-;ch łańcuch kończą zamachy dynami­
towe, cątyjy do wywołań i a niepokojów 
wewnętrzna) - ń o fit: cznoch, Które miry 
Ig umożliwić r-afcejj objęcie rządów w 
Niemczech.

W  -rzcczyWstó 'ci „O. C." była tero- 
rystyczną awangardą reakcji, z którą 
utrzy.nywa a konta ;t za pośr. dnictwem 
znanego zamachowca Classa.

Organizac:a „Consul" zakazana po 
zamoroowanju RathenaTa w Prasach 
rozwinęła się jednak w Bawarji i Tu­
ryngii. W ostatnich latach teroryści na­
wiązali stosunki z radykalnym ruchem 
chłopskim w północnych Niemczech i 
w porozumienju z przywódcąmi tego 
ruchu, noszącego wszelkie cechy nie­
mieckiej hajdamac/ijzny, uokonywan 
znanych aktów te-roru.

Prosa nac or.a ishezna odżegnuje się 
obecnie od aresztowań uch terorystów, 
zapominając, że ona właśnie, se ją c  nie­
nawiść ao republiki, była moralną 
sprawczynią całej akcji terori styczne}.

W  procesie Hal^mauna,

który- - jak donosiliśmy — odbywa się przed sądom -przysięgłych w Ins- 
bruckr:, ważną rolę odgrywa miejsce, guzie Hajs.nann slarsz.j znalazł śmierć 
Na Rjcinje nas rej t. zw. „chata Dominika", w pobliżu 'której zaszła katastro­
fa przypadków :go runięcia Halsmanna ze skały, czy też morderstwa, doko-

nar. go na nim przez syna.

Z  a r o m a t ó w  ż y c i o w y  c h -
Tragiczna śmierć 17-letnfe- 

ajc chłopca.
KRAKÓW. Onegdaj rano zdarzyła 

się na końcu Błoń katastrofa, która 
pociągnęia za sobą śnijcrć 17-letnieyo 
chłopca. Mianowicie Władiyjsław Zio­
mek, uczeń kowalski, jadąc -na koniu, 
wpadł p o i  samochód1 cięzarowry1 Za­
kładu cziys-czenja miasta i poniósł 
śmtiró na miejscu. Szofera aresztowano. 
Koń zesłał tak cjężko poraniony', że 
musiano go dobić.

o—
Gdy się zawali rusztowanie

KRAKÓW. Onegdaj ra  'kopalni No­
wą Przcmna w Brzeźni!q'.j pod -,Mys’o\vi- 
ciąmi rozegrała się t-agedja iprzyj roz­
bieraniu 85 metrowego koimlna.

Kainowa zbrodnia.
ŁO D z W  mieszkaniu Leona Chro- 

ścińskjego zgromadziła się cała rodzi­
na, licząca kilkanaście osób, zaproszo­
na na obiad przez gospodarza,. Wszyscy 
przyszli już z sąmego rana, tak że li­
bacja zaczęła się o godzinie 10 rano.

Około południa, kiedy już wszystkim 
dobrze się z , czupryn kurzyło, wy­
buchła sprzeczKa między braćmi o ja­
kąś droD noslkę.

W  pewnej cbwjli gospodarz wyr­
wał matce swojej, przy,rząuzająceJ kieł

b-asę, nóż z ręki i zadał nim bralu 
Józefowi cios w plecy.

Józef, zalewając się 'krwią, runął bez 
jęku na zjeruję.

Zaalarmowano natychmiast Pogoto­
wie -ratunkowe, lekarz którego stwier 
dził skon. 1 , J

Leona ChrościerisRitgo aresztowano. 
Zeznał on z płaczem, że nie miał za­
miaru- zaL-ić brata, którego kochał bar­
dzo, lecz czynu tego dopuścił się, bę­
dąc w stanje zupełnie nietrzeźwym.

Na szczycie komina zawaliło się 
risztowanje. Jeden z robotników, spa­
dając z tej wysokości na ziemię, po- 
niosl śmjer-e na miejscu, dwaj inni za­
trzymali się na drutach i linach na 
wysokości 83 metrów.

Dozorca, znajdujący1 Się na zole, do­
stał się na szczy t komina od wewnątrz, 
przeciął linę, jednego z robotników 
biorąó na plecy, a drugiego przywią­
zując do siebie liną. W  ten sposób 
zszedł z ofiarami nieszczęśliwego wy-; 
pąćku na dół. \

Obydwaj robotnicy byli nieprzytomni 
ze zdenerwowania.

15  lat w in ien ia  d!a matke- 
hćjcy.

KATOWICE. Przed sądem w Kró­
lewskiej Hu-cje stawał 21-letni Propok, 
oskarżony o zbrodnje zgwałcenia oraz 
o zamordowanie swej maiki.

Oskarżonego uwolniono od zarzutu 
zgwa’cenia Go'eniowej, jego natzeczo- 
nej, bowiem zaistniary poszlaki, ze od­
dała mu się dobrowolnie.

Ze względu na okoliczność, ze o- 
oslkąrżony jest rpsychopatą, oraz z u- 
Wagi na okoliczność, że oskarżony- me 
m;ał zamiaru zamordowania matki a 
dopuścił się na niej rayunku i cięż­
kiego urazu cielesnego powodującego 
śmierć, sąd przy uwzględnieniu oko 
licznosoi łagodzących wymi mżył mu ka­
rę 15-letniego ciężkiego więzienia.
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W  g ią te K  o g . 7 m m  Ryiiefc 8  1. p. hażdy robothifc młodociany przychodzi no
W IE L K IE  Z G R O M A D Z E N I E

młodocianego proletarjatu fabryk, warsztatów i sklepów. 
Wasza obecność wyKaże czy rozumiecie swój .nteres.

Stan wnjenny na granicy chinsKo-sowieckiel
LONDYN, 17 9. (A W .). Z Char- 

bina donoszą, iż w ostatnich czasach 
wojska sowieckie zatrzymały na A- 
mnrze 8 parowców, żeglujących, pod’ 
flagą chińską. Władze chińskie wy­
stosowały protest, stwi&rdżając, iż 
parowce Je  zatrzymano nielegalnie, 
dopuszczając się grabieży. W ładze 
sowieckie twierdzą, że zatrzymane 
parowce należą do R osji, bowiem 
cmńczycy po rewolucji w lata' h 1919 
— 20 ob jęli w swe posiadanie ogro­
mną ilość" ’ okrętów rosyjskich, two­
rzących flotę rzeczną na rzekach Da­
lekiego Wschodu.

„Umarli szyuHo iadą...“
B. arćyksiąże Habsburg — 

sanatorem.
W  „Głosie Przemyskim" czytamy: ,
„Do pomajowej plejady' r&piisudlczy- 

łgowtt: przybył nowy: „polski" działacz 
Oto Jprzejeżdzająr przez Żywiec (sie­

dziba Hausburgów1, książąt austrjac- 
kich) zoLaczyłem rozklejony na mie­
ście afisz, wzywający obywateli i 'p- 
bywatelki do uroczystego obchodh rocz­
nicy „czynu kgjonowego", jaki będzie 
urządzony' w dniu 25. sierpnia f;r.

Aiisze wymieniają z nazwiska i sta­
nowiska członków komitetu organizują­
cych tę uroczystość.

Czytamy tam : starosta X.. ks. dzie­
kan J., burmistrz Z. i p

pułkownik rezerwy Karol 
oraz poseł na Sejm, Jan Walewski.

Albrecht Haosburg,1 
Nareszcie „legioniści" doczekali się 

czasów, w których rodzina Habsbur­
gów czci ich czyn (!).

Maluczko, a doczekają, że w  Kon­
gresówce do uczczerga „czynu legjo- 
nowugo" nawoływać będzie carska ro­
dzina Romano wycli, a w byłym zabo­
rze pruskjm kajzerowska rodzina Ho- 
henzolernów.

Umarli szybko jadą..."
' z Oset.

Sprawy partyjne.
KONFERENCJA PRZEW ODNICZĄ­

CYCH I SEK K I TARZY !komiietó\v dziel­
nicowych i kół PPS. odbędzie ,się w (pią­
tek 20. b. m. o ipodz. 6.30 w lokalu 
iprzy ul. Sykslulskiej 1. 21. II. p.

Uprasza się o punktualne przybycie.

LONDYN, 17. 9. (A W .). W edług 
doniesień z Charbina, okolice Midzu- 
rji i Pogranicznej stanowią zupełne 
pustkowie. Ludność w czasie ostatnich’ 
walk opuściła te obszary w promie­
niu kilkudziesięciu kilometrów. Nie­
które osady zostały przez uciekają­
cych spalone Stacja Pograniczna jest 
zburzona, kasą stacyjna zaś ograbio­
na ! Połączenia telefoniczne i tele­
graficzne na tym odcinku kolei wscho- 
anio-chińskiej me działają i pociągi 
w7iozą-ce wojsko, posuwają się p o ­
woli naprzód, narażone ciągle m  nie­
bezpieczeństwo katastrofy.

z w y ż k a  c e n  y v i-;g la  w  A U STRJI 
W IEDEŃ . 17. września. (A. W .) Od 

wam jest tem, 'że hurtownicy- nr ;s:eli nr.- 
gla o 10 gr. z| K r1 kg. Zwyżka motywo- 
16. b.-\m weszła w życie zwyżka cen Wę- 
zapobiożenia ewentualnemu brakowi wę- 
groinadzłc większe- zapasy węgla, pelcra 
.bao .czego [; onoszą om siraty odsetek od 
j.la, ,jn'k się \d zd srzyło ubiegłej *żimy, wo­
bec, czego, (pbnoszą om straty odsetek' od 
wy olanego kapitału.

ŚM IESZNE ŻĄI)AXIA NAC.JON ALI-TYAY 
NI EM IECKICII.

BER L IN ; 17. września, (A. W..) Nie­
miecki związek oficerów rezc'rwy wysto­
sował do komitetu, plrzy znając,ego n .gro­
dy Nobla, protest, przeciwko wnioskowi 
ptrzyznauia tegorocznej nagrody, autoi owi 

jf-od tyt. ^Na Zuphodzio lnic noweŁb" 
Remarąueowi. Związek nacjonalistycz­
nych oticerów twierdzi, iż odznaczenie te­
go autora Ir,Toby- obrazą daw-nej armji nie­
mieckiej. Prasa szwedzka, w przeważnej 
iHzęśęi, nie bierze tego wystąpienia na­
cjonalistów niemieckich serjo.

Kronik? polityczno.
WARSZAWA. 17. września. 

P. MŁYNARSKI POWROCIE.
Wiceprezes Ranku Polskiego p. Mły­

narski powrócił z urlopu i roznoczął u- 
rzędowanie. ;

PO SIED Z EN IE „PIASTA A 
Dziś odbyło się iploufnc posiedzenie „P ia- 

-_gta" w sprawach politycznych.

1’ RZYRYCIE POSŁÓW  I SENATORÓW.
W związku z oczekiwanemi wydarze­

niami (polilyczncmi przybyli do Wjarsza- 
vvy posłowie i senatorowie wszystkich u- 
grupowań politycznych.
SYYJłORY W K U  PA RU  „W YZW O LE­

N IE".
Na dzień 1. Iplaidziernika wyznaczono 

wybory w klubie parlamentarnym „W y­
zwolenie.

PRAWDA O PO D i K K RETA RiA C I10 
STANU.

Ostatnie wiadomości, o rzekomo mają­
cym powstać podsekrtarjacie w Min. pra­
cy, nie były w tym czasie dyskutowane 
wśród czynników rządów-yeti.

Kto wygrał ?
WARSZAWA. 17. września. (A. W .j W 

S-mym dniu ciągnienia ipadła główna w y -, 
grana 25.000 zł. na numer 3523. I

W lJ-tym  dniu ciągnienia V-tcj klasy 
19. 1 .oterji państw, padły główniejsze wy­
grane na następujące numery:

'20.000gżl. -  32270, ło.OOO zł. — 548356.
10.000 zł. — 152.711. 166611, — 5.000 zł.
-  15213, 1117-171 170382, 3.000 zł. —
— 19267, 50730, 76273, 92093, 92782. 
98798, 1375-16, 139.730. 2.0U) zł. — 127933,
1.000 zł. — '377, 8705, 42-123, 139'2,
4-1382, 10*51. 09981, 74307, 74017, 75315, 
78608 7875), 900S>8,. 95121, 98673, 108428, 
4113925, 11.5*311. 12396), 132-195, 138858, 
151877; 161899, 164057, 171167, 179580,
.180840.

Pokaa pan jak wyglądają dolary...
(y) — Panie łaskawy pokaż mi 

pan jak dolary w yglądają.
— Ja  katolik boją  się, żeby mnie 

żyd nieoszukał. Ghce kupić odi mnie 
złoty łańcuszek i obrączki.

Zagadnięty w 'tak  interesujący spo 
sób Jan Zborowski postanowił uchro- 
:itć;? ,,katolika“ przed ewentualnym o- 
szustwem, nie podejrzywając p-odstę- 
jiti. Działo się to bowiem wczoraj 
przedpołudniem w ul. L. Sapiehy.

— Patrz pan, to są jedynki, a tak 
wyglądaią banknoty dwudolaro'we — 
pouczał Zborowski proszącego.

— P.okaż pan (pod (światło dolary -— 
prosił nieznajomy Nim się zorjeuto-

w ał Zborow ski plik banknotów  zna­
lazł się w rękacn nicponia, który

równocześnie wcisnął mu w dłoń łań­
cuszek i dwie obrączki.

W  tym  momencie „katolik" począł 
biec njczem ów Petkiewjez, a za nim 
podążał „żyd" niczem rekordzista 
Nurmi Obaj znikli w zaułkach ul. 
M ularskiej.

Zborowski zdeponował następnie w 
Dolicii mosiężne świecidełka, podając, 
że oszust porwał nnu z rąk 12 dola­
rów i 10 złotych.

Policyjny klub sportowy, nie chcąc 
by marnował się w zapomnieniu „ta­
len t" w nogach obu spryciarzy, po­
szukuje zawzięcie, by podać icli nale­
żytemu trenowaniu przy codziennych 
półgodzinnych spacerach na podwó­
rzu Brygidek.
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BuiipEti stoi pusty -  n ludzie
w grobowcu.

Kronika,
Lwów, dnia 8 września 1929. 

REPERTUAR TEATRU W^EŁ KIEGO:
Z (powodu strejkn1 zamknięty.

REPERTUAR TEATRU M ArEGO:
Dziś i codziennie o 7.30 „Wesele na 

Kurpiach1
—o—

D EZYN FEKCJA K -IĄ Ż E K . Miejski U- 
rząd Zdrowia zawiadamia, że w związku 
z rozpoczęciem roku szkolnego przepro­
wadzać będzie Zakład1 desi nfckcy juy (plrzv 
ul. Zielonej Ii 12 desynfekcję książek 
sżkolnych i innych w cenie ipb 5 gr od 
książki. Prośby o ulgi. o zwolnienie cd 
opłat. skierować należy wprosi do jMicjsKie- 
jgo Wydziału Zdrowiaęfpilac Dąbrowskie­
go I 3. i

PORADNIA ZDROWIA DLA MŁODZI. 
Miejska Poradnia Zdrowia (cuigeniczna\ 
roznoczęła swa działalność po ferjach z 
dniem 1 września b. r. Uaziela się w niej 
bezpłatnych porad1 osobistych di'a młodzie­
ży. płci obojga w zakresie zabumeń w:ekd 
dojrzewania,' nadto porał zdrowotnych 
przedmałżeńskich i małżeńskie! Godziny 
przyjęć dla lmiżezyzn w poniedziałki dla 
kobicl w środv od łpodz. 6-te; d'o 8-mcj 
wieczorem, w lokalu Stacji opieki nad ma­
tką i dzieckiem ul Chorążózyzny 1. 22 

—<o—
ZAGIŃ 10X 1. Wadłysł iw Steś, fuifW-jo- 

uarfusz M. K. E ., zam. przy u i  Stj-yj- 
skiej. donió-d iptolicji. że 13- letni syn • 
jeep Kazimierz, dnia 11. b. tn. wyszedł z 
domu do szkół' im. Marji Magdaleny,- i 
od togo czasu ślad za nim zaginął. i

KIESZONKOW CY P ' ZY RO BO CIE 
Jakiś doliniarz skradł W Rynku Rózi Klein, 
pugilares. zawici uiacj-. 160 zł. i yecep:s  na 
nadany kosz ze Skoletgó do Grębowa.

Oskar Szipozner zostat aresztowany za 
kr: dzież 10 zł i szkodę N. LasT.-ower i 
zam. iprzy ul. Słonecznej 1. 59, Los jtśgio' 
podzielił Stefan Tcrent" którego JjnćsśftoWft- 
no za kradzież 190 zł. na szkorę W. M -r- 
tynowicza, zam. plrzy tik Ormiańskiej 30.

SKOK Z Tk P Ip T R  V W Z.tMTARZE 
SA SiORÓJC^YM. Sala Tenenbamn, zaję'a 
w fabryce Mendla Sobla,- Iprzy ul. Szni- 
ta'nej I 17. w zamiarze samobóiotyśmaw>- 
pzyła z sfankti II |[<ę!ra na podwórze. De- 
siperatka doznała zwichnięcia nogi, i n - 
szkodzenia kręrosłulph. Zawezwane Pogo­
towie rak odwiozło ją  do sżpjitala. ty-

Powód zamachu samobójczego Tenen- 
b mmówna zachowuje w tajemnicy. f

OKNA DROGA OLA ZŁODZTE.TI Przez 
otwarte okno nastał się jakiś rzezimieszek 
mieszkania Józefa Tom >s -ewskiego iprzi u 
Grunwa'dzkiej 1. 12. Łupiłem złodbieja-phiCł > 
torebka, oraz kasetka, za-wie,rająca ko!czv- 
l.ći z rub nami. złoty brnnzoletkoww jzeghrdk 
tąc-nej wartości 400 zł.

W odmie mieszkaniu .1. Gruszeckiego 
irzv ul. Sakramentek 1. '84, wydął ja ­
k iś  z łod zie j szybę, ipoczem tą  dropą d o s 'a -  
w sz y  s ię  do wnę/rza skradł fcjarderobę, Iwtiy- 
tośei 498 zł !

Jacyś zuchwali włamywacze, wyłamał’ 
oiOw w kancelarii piaskowni w ul. Górnej 
Paulinów’ i skradli (pewną ilość artykułów1 
spożywczych. 2 widelce .srebrne i hjrżyfWę 
war ości 15u zt. O kradzieży doniósł Wlo- 
zorc.a Andrzej Stężko. f , r

POł) O P lF K lj ipohcji dostali się-: Sal >- 
mon Wnnke z sprzedaż tombakowych o- 
brączek, jako złote 1

Antoni Arniszewski, jako poszukiwany 
i rzez Lrząd śledczy w Krakowie, Mai-ja 
|\\ arenin i i T. Kar iiiak za oni'stwo i w’v- 
wołanie awantury, oraz Fryderyk Mościcki, 
!bez zajępia i miejsca zamieszkania za w łó­
częgostwo

(y) Wczoraj w skonf:skowanym nu­
merze 'podalispuj, że njejaki Cyryl Kacz*- 
rnar, pa Tez, efflerjt Zarządu drogowego 
Rady powiatowej, z pensją 85 zl. mie­
sięcznie, został zmuszony do wyprowa­
dzenia się z mieszkania w budynku 
rządowym. Nje mogąc znaleźć dachu 
nad głową, Kaczmar zmuszon.R był 
■wraz z żoną i trojgiem dzieci ulokować 
się w nieukończonym grobowcu na Ły­
czakowskim gmentarzu.

Przŷ  ul. Batorego stoi duży dwupię­
trowy budynek z przybudówkami, pusty 
bez użytku. Jest to więzieiTe, z M cr 
rego aresztantów przetransportowano

PRZEZ POFŁY YYfLK NIE TYJE...
Właściciel antykwami N. Bardach dał 
500 zł. Hermanowi Beresowi na zakuipno 
książek. Osobnik ten okazał się jednak nie­
godnym zaufania antyk warjds za gdyż u'.o- 
fnił się Wraz złotów ką, t ( i

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. E r­
nestyna Goldman, właścicielka renICao ift» 
doniosła 'policji, że skradziono je j dwa 
płaszcze, damski i męski, wartości 30 ) ;ł .

W realności iprzy, ul. Po'ookiego f. 48. 
skradziono Ipalto warloś”i 203: zł. na ,szko 
dę Ci. Gejnacha.

\alan Gruber i JalkóIv;Binde.rman, zo­
stali aresztowani za kradzież kieszonkową. 
Pimvszcjgó,_g?merli Jprzytjrzymano na T ar- 
yąch W.sdiodnirJi. ) <

N A D E SŁA N A .
PODZIRKOW A.>IE. VP»z/3lfciAi tym 

którzy wzięli ndijai w pó.r/.ebic ś. p. mę­
ża mego Jana Diiltza n to- Przewielebne­
mu dujchowieńslwu, braclwu dobrej śmier­
ci jpornfji św. Marcina. Wielmożami pp. 
inżynierom Dyduszvńs,kiem i i Jil jSirkma-
nowi, Związkowi Pr. G. U. I’. W Polace 
oddział I wów, o-kłeslrze M. Z. E., JCubdwd 
rzemieślników', rodzinie, oraz. wszys kin 
tvm, Tćlórzy otłjpćow-adzili z.włoki śp. naj­
droższego męża. na miejsce, wicezmgo isjp- 
ezYnku, zasyła serdeczne Bóg zai łić  zbo­
lała żona Anna DiiFz.

Bepertuar kin lnrowshlch.
KO PERN IK : „Tempo, tempo.
MAR ' S1ENKA: „Tempb... tempo".
L E W : ..Zrnyisi' w BAjAinspli".
APOLLO: .Kwiat W„sdiodu“.
P A IA C E : ,.Asfa'.l“.
GOLOSSEUM , Złodzieje hoę'ow i“. 
OAZA: „Kelner z moskiewskiej r.słtffr- 

rac ji Ja r ."  !
POLONIA: .Niewinnie posądzony". 
'C.ASINO: „Sen o miłości".
I tTAMORGAN! „Nieznany ojciec". 
»lllAŻ’i NA „Powrót z niewoli". 
UCIEGjHA: „Węgierska Rulpsodja". 
LUNA: „Stuilnia Jakóba".
PAN . Męczennica małżeństwa". 
CHIMERA: „Szofer Jaśnie Pani". 
PASA? „Eddic Polo jako dżcntelman 

włamywacz".
STYLO W E Harry LiećTike we !i’mie 

p t . : Młodzież wdelkoiniejska".
PRCi.MIEN „Szpiedzy".

Nte wielkim kosztem możnaby kom­
pleks rych Dudynków przeroDić na mie­
szkania, gdzieby kilkaset osób znalazło 
schtonienie. Budynki te nie łączą się 
z gmsphgm sądowym, a jwejślcie do nich 
możńabyi zrobić z hali targowej p. zy 
pi. Halickjm. Oslaiycznie tmoylyby tam 
mieszkać rodzjnyi funkcjonarjuszy sądo­
wych.

Kompetetne czynniki winne projekt 
ten zrealizować, by zaradzić tak stm- 
sznej nędzy mieszkaniowej, zmuszaiącej 
luazi szukać azylu w grobowcach na 
cmentarzu.

—o—

Ze spraw miejskich.
Na wiczorajszcj „sesji Magistratu, odbytej 

pod przewodnictwem p zasi kom. rządu 
dr Obminskiego uchv.a'ono między itfnyi- 
ni): wydzierżąwić iaidwikowi Olszewskie­
mu, majslrowi kominiaiiskicmu1- na lal 6 
'grunt miejski naprzeciw cmentarza Janow­
skiego, na Iprpwudzenic' warsztatu komi­
niarskie,tyi, iprzenie.ść i odiiow-ii? pomnfk Ja - 
i)!onow'skiego kosztem 3.094 zi Pomnik ten 
będzie umieszczony na skwerze przed mu­
zeum przemysiowem. Ud1 ic’ono d bbj Te­
odorowi Chorokowł ipozwźolenia na budb- 
w-ę domu miesżieahiego iprzy Drodze Lud 
bieńskiej, l,cpi['.oldynie Maslalskiej 1- pię­
trowego domu na ul. Zadwórzańskiejj Lo­
li Buiptor i T on i Eicfk na budow ę'3- plięlro- 
we-o donn mieszkalnego na Ul. Gio- 
wdńskiego, Józefowi i Marji Czernikom na 
bddowę domu' 1- jnętrowego na ul. Na’1 
Rłonic. Następnie przyjęto do ZwiązfKu 
Gminy jk Eianeiszka KaiJieciidZ porządku 
dzięrinego udzielono szeregu .subwenSji. i

Sensacyjny proces.
W środę, dnia 18 bm. Sąd Okrę­

gowy w W arszawie w V III W y­
dziale kartlym rożpafrywać będzie 
g-’ośną sprawę oficera rezerwy W ó j­
cika, oskarżonego o usiłoAyanie za­
bójstwa 2 oficerów, przybyłych do 
jego mieszkama W Piastowie z żą­
daniem satysfakcji w; związku z li­
stem p. W ójcika, wystosowanym do 
dowództwa 30 p p.

Oskarżony odpowiada z więzienia. 
Obronę wnosić będzie adw Stanisław 
Kijeński.

Oskarżony zgłosił do Sądu poda­
nie, w którym żąda w7yłączenie ca łe­
go kompletu sędziów', a w ięc: wi­
ceprezesa Neumana, oraz sędziów W y 
czańskiego i Rykaczcw-skiego, moty­
wując żądanie sw'e obawą stronni­
czości ze strony kompletu, który za­
stosował doń areszt, jako środek za­
pobiegawczy.

Ze względu na momenty polityczne 
w grę wchodzące, sprawra budzi w iel­
kie zainteresowanie.

—o—

do Brjgidck.
M c c m a r a M a r s a B i i
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1) Suknia z kitkpjy niebieskiej lub gra­
natowej. Kołnierzyk zakończony kra­
watką z togo samego mątw;a!u1.

2) Sukienka i bk zfka |w ]plisyl.
3 i 4) Suknia najnowszej modły, z

tylu wydłużona, z boku (rozcięta. Płasz­
czyk, jak nakazuje dzisiejsza modh —  
krótki. Sukjenka ta praktyfczna nie jest, 
nie nadaje się też do codziennego u- 
źytku.

ności nie jadać, głód zaslpakajać o~ 
wocami.

Przy takiej dyjecie można wróc.ć do 
normalnej tuszy, zachowując przy tem 
zdrowie. | j j

Rsdy praktyczne.
Zielone śliwki.

Śliwki niedojrzałe nakłuć drewnianą 
igłą i wirzuc c do zimnej wodiyi, następ­
nie do wrzącej. Mi as zając łyżką, na­
leży pjlnować, by się nie zagotowały, 
a tylko zmięky. Gdył wypłyną na
i ponowme wrzucić do zimnej wody, 
wierzch, przemyć je w zimnej wodzie, 
lekko osolonej, zostawiając w tej ubo­
dzie do następnego dnia. Potem prze­
myć je w wodzie świeżej już bez soli, 
złożyć w salaterkę i zalać gęstym sy­
ropem. W  tyim syropie należy1 śliwki 
pozostawić przez 24 godzin. Następ­
nie znowu go zlać, zagotować i za­
lać ostudzonym. Czynność tę należy 
kilkakrotnie powtórzyć, poczem wlac 
wszystko w stoję i gotować przez 
kwadrans, jak inne kompotu

Dobry sposób przechowy­
wania iaj na zimą.

Zimą 'kury znoszą znacznie mn;ej jaj 
i dlatego aobra gospodlyhi może so- 
bje sama już teraz przygotować pewien 
ich zapas na zimę.

Do konserwacji jaj zwykle służy 
mleku wapienne, które niszczy' wszelką 
balkterje i pleśń znajdującą się na sko­
rupie. Kładzie się wtedy jaia ą'o mleka 
wapiennego na 14 dni, a później za­
nurza się je w roztwć- sżkla wodne­
go (1 litr na 10 litrów wody) i zawią- , 
żuje się naczynie czemś taktem, zżr 
by1 powietrze do hfaofo nie dochodziło.

Drugi innyl sposób jest talki:
1) iaia .muszą fcjjć św ieże;
2) włożyć 'kilka sztuk jaj na durszlak 

i zanurzyć w kipiącej wodzie, rachu­
jąc do 10 dość szybko;
j  6 ) rozłożyć wszystkie sparzone na 

stole, następnie powtórzyć to później - 
jeszcze "az, rachując znów szybko 
do 10;

4) owinąć w papier i układać koń­
cem wdót 'paczki, trzylmając je w 
chtednern miejscu;

5) najlepszy papier gazetowy

„Hiemora'ne“  stro ić  liaŁiece
Walka z „nicrroralnemi" strojarm ko­

biet, jest stara jalk świat i datuje s.ę 
bodaj od czasu, oakąd kobiety', chcąc 
podobać się mężczyznom, zaczęły wo~ 
tjóle... się ubierać i stroić.

W starej „Ksiedze Ksiąg" mówi już 
prorok Jezajasz w 3 -ozdziale wiemz 
16:

16. I pJówi Pan: Jako, że córy' Sy~ 
onu dumne są, chodźąnz podniesioną 
głową, mają sąmkilknwiane twarze, mi- 
zer ą s'ę, na nogach noszą drogocenne 
obuwie.

17. Tedy Pan głowy cór Syonu ły-

*

Nfe ozdabiajcie mlBszhaA papiPimmi bwl^thaml
W  mj s tkaniach robotniczych widzi­

my często kwjatki papierowe, mają* 
ce stanowić ozdobę pokoju. W  rzeczy­
wistości kwiatki papierowe są 'brzyd­
kie, niehygieniczne, niepotrzebne. Co to 
ładnego, jeżeli taka ,.róża“ icźy1 sto- 
necznik zakurzony sterczy we flako­
nie lub słoiku? Daleko lepiej zdob;ć 
mieszkania 'kwiatami żywemi. W  lecie 
można je zbierać na łąkach i w lesie, 
można (jak teraz np. astry) tanio ku­
pować na rynku a pozatem w każdrin 
domu powinny', być kwiaty w donicz­
kach. Nawet i w mieszkaniach po­
zbawionych słońca można hodować 
kwiaty w wazonkach. Trzeba im tylko

Ca jadać, ażshy schudnąć
N[e dla modły, ple dla zdrow ia ko­

bieta powinna dbać o to, aby zbytnio 
nje tyć. W iele chorób ma swoje źród o 
w zbytniej tuszy, phoć tejżj i na 
oowrót nadmjerna tusza może być o- 
bjawem jakiejś choroby. O tem roz­
strzyga oczywiście rozpoznanie leka;- 
śkje, a e  w Każdym razje nikomu n'e 
zaszkodzi odżywianie się w taki spo­
sób, by nadm ierną wagę ciała zmniej­
szyć. Należy się więc wyrzec w szer

poświęcać trochę czasu i... miłości. 
Kwjaty trzeba w miarę podlewać, o- 
czyszczać z kurzu, w razie potrzeby 
przesadzać. Bez słońca mogą się roz­
wijać t. zw. liście żelazne, szparagowe 
zwiylczajne i pierzaste, nawet niektóre 
palmy i kaktusy, begonje i wiele ino 
ngich. Wydatek na kilka kwiaków w 
doniczkach może być mniejszy niż na 
„bu'kjet“ kwiatków papierowych, a że 
kwjaty żywe są mjlsze i ładniejsze, o 
tem. chyba wszyscy wiedzą.

Kto raz rozmiłuje się w hodowli 
kwjatów, ten. będzie 'dom swój iaw sze 
niemi upiększał, ten zrozumie, jak bar­
dzo brziydkje są kwjaty sztuczne.

kich pokarmów tłustych, szczególnie 
sosów. Nje jadać grochu, potraw mącz- 
nych, kasz, słodyczy,

A co jeść? -L I
Otóż ^adać należy mjęso chude, (o 

ile ze wzglądu r?a jakąś dhorobę nie 
jest przez lekarza zakazane), jaja, mle­
ko, owoce najlepiej surowe, jarzyny, 
ziemniaków najmniej, chieb Grahama 
niewielkiej ilości, kolacji o ile moż-
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semi uczyni (jak wiadomo, żydówki re­
ligijne po dziś dzień gulą głowty i no­
szą peruki) i pozbawi ich tej ozdoby

18. Zabierze im Pan drogocenne 
klejnoty na obuwju i sprzączki i gu­
ziki. i | V

19. I łańcuszki, naramienniki, [czepki.
20. Szych, obramowania, sznury, kol­

czyki. lv M>
21. Pierścionki, djacremy.
22. Suknie świąteczne, okrjylcia wierz- 

chnie, zasłony, sakiewki. j >

Ministrowie kraju tfemokra-
tyczpieąo.

Lec Smith, angielslC minister po­
czty, bawiąc niedawno iw pewnei ma­
łe j miejscowości w \Yalji, udał się do 
tamtejszego urzędu pocztowego po 
znaczki listowe, przyczem zwrócił u- 
wagę na wielkie zakłopotani^ urzęd­
niczki. Zapj tana o powród zdenerwo­
wania urzędniczka odpowiedziała, że 
w tej chwili odebrała telegram, który 
musi być natychmiast doręczony, ale 
nie ma kim się posłużyć, bó jed'yny 
posłaniec pocztowcy roznosi właśnie 
listy. W edług przepisów' nie wolno 
je j samej opuszczać urzędu ale może 
osobom, kfórb zna oddawrać telegra­
my do doręczenia adresatom za wy­
nagrodzeniem 3 pensów'. M inister o- 
śwuadczył gotowość doręczenia tele­
gramu i wwbawienia w  ten sposób 
panienki z kłopotu. Urzędniczka usły-

Czwartek, 18 września.
W ARSZAW A.

IR.U0. Koncert solistów. t 1
20 30. koncert Reprezentacyjny Orkiestry 

Policji Państwowej.
KBAKOW

16.30. And. dla icłziocj i m łódź.: , Złotu 
sarenka1. ‘ <

17.00 Koncert |płvt gTamof jL  - : 
POZKAN.

19.00. Nadprogram w wykonaniu artystów 
Teatru Nowego.

20.30. Koncert muzyki wiedeńskiej. 
KATOW ICE.

17.00. Muzyka płyt gramol. |
18.00. Koncert popołudniowy z udzia­

łem chórów dziecięcych.
W IB M ).

!7.15. Muzyka tpłyt gramol. r
19.00. Pogadanka radjotcchniczna |

BEK  MN
18.45. ..Spótczesne tematy i warjacje1'. 

Lekki spoąrjun muzyczny. 
L A Y D E N B E R G .

20.00. Caruso na ipłvtaich gramofonowych 
PRAG \.

II 10. Produkcje muzsczne i 
1C.30. Orkiestra wojskowa. 1 i 

W IED EŃ .
20.05. j.Lakm e11 — opera w 3 aktach De- 

libesa.
B L D A P E SZ T .

17.50. Koncert popularny Orkiestry Opery 
K rólewskiej.

23. Zwjyrcńidia, kołnierze, pasyi, na­
rzutki.

24. 1 żąmjast zapachowy będzie nie­
miła woń, zamiast pasów —  powrozy, 
łysina w mjejsce bujnych włosuw, miast 
płaszcza włosiennica. To wszystko za­
miast piękności twojej.

Rozdz 4. w. 1. Sjcdin kobiet będzie 
miało jednego męża i rzekną: Same 
(własnym kosztem) będziemy się żywi­
ły! i ‘ubierały Pozwól nam tylko nazy­
wać się twojem imieniem, ażeby! na­
sza hańba postała z nas zdjęta...

szaw'szy to, przypatrzyła mu się do­
brze i powiedziała, że „w'ygląda na 
człowieka, któremu można zaufać" i 
powierzyła mu m s ję  doręczenia tele­
gramu.

Min. Smith opowiadał o te j przy­
godzie z uśmiechem, wyrażając się 
bardzo dodatnio o gorliwości urzęd­
niczki.

A czy u nas 'zuialazłby się już nie 
minister ale urzędnik, któryby się 
podjął podubnej m is ji?  Korona by 
mu z głowy jspadła.

Teatr dla głuchych.
Teatr des Champs Elysees w Pa­

ryżu zapoczątkował inowmeję, pozwa­
lającą uczęszczać na jego przedsta­
wienia ludziom o przytępionym stu­
diu. Ludzie ci, dla których • widowi 
sko teatralne było dotychczas rozryw'- 
ką praw ie niedostępną, korzystają tani 
za ustaloną opłatą ze specjalnie zbu- 
dow anych słuchawek, służących do 
wzmocnienia dźwuęków. Zapotrzebo­
wanie na te słuchawki jest tern Więk­
sze, iż na rówm z głuchymi, korzy­
sta z nich zwcykła publiczność prag­
nąca słyszeć w'yraż.nie, co się rnówd 
na scenie, niezależnie od mniej lub 
wuęcej wysuniętego miejsca. Jakkol­
wiek wzmacniacz teatralny za jął w 
wyżej wymienionym teatrze m iejsce 
obok lornetki, wprowadzenie jego na 
widownię miało ten skutek, iż teatr 
des Champs Elysees, jako jedyny do­
stępny dla luazi przygłuchych, p o ­
siadł niebawem publiczność, składa­
jących się w' trzech czwartych z ludzi 
o upośledzonym słuchu.

Kącik humoru.
j e d y n e  z y c z e n i e .

—  Gdvby pani była  na bezludnej 
wyspie i miałoby się spełnić jedno 
tylko życzenie pani, czegoby pani 
pragnęła nrzedewrszystkiem ?

— Pomauki do warg.
—  A o coby poprosiła pani na­

stępnie ?
— O jeszcze jedną pomadkę do 

warg.

z a l i c z k a  n a  z n a l e ź n e .
— Przepraszani, czy to pan o g ła­

sza! się w Igazocie, L/.e ,(zgubił pan port­
fel na ulicy i wyznacza wysokie zna­
leźne ?

—  Tak. Czy może pan znalazł port­
fel ?

— Nie, ale właśnie chciałbym pójść 
go poszukać, oraz zapytać pana, czy 
nie mógłbym dostać m ałej zaliczki 
na poczet znaleźnego?

P R Z Y JE M N Y  D Ł U Ż N IK .'
— Zapytuję ciebie poraź ostatnj 

kiedybnareszcie oddasz mi pożyczone 
ci pieniądze? i

— Bardzo się cieszę, ze już pora? 
ostatni wyjeżdżasz z takiemi głupie- 
mi pytaniam i!

( • DOBRALI (SIĘ. \ :

Gdy shmny pisarz Strmdbepg miesz- 
Kar w Paryżu, zatrzymał go raz na uh- 
cąji pewien przyjaciel

—  Dobrze, że cję spotykam: może 
zechcesz mi zwrócić 50 fr., 'które ct 
niedawno pożyczyłem.

—  Jakie 50 fr. ? Nie przypominam 
sobie, abym od ciebie pozyczal rpie- 
niaoze C i

—  Nic dzj ,vnego. bo byłeś wtedy 
nietrzeźwy. Byio to przed tygodniem 
W 'kawiarni.

—  Ach, wtedy ! Przypominam sobie, 
Ąleż przecje pieniądze te jtlż ci zwró­
ciłem ’ ę

—  Co? Kiedy1?
—  Przed trzema dniami kiedlyi byłeś 

pijany.

Rozmaitości ze świata.

r t .
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Już nadeszły mundurki szkolne, fartuszki, płaszczyki, sukienki, materj. jedwabne, szlafroczki para­
sole, trykotaże, bielizna damska i dziecinna, wyprawki dla niemowląt „Fetra“ oraz

- - wszelkie dodatki do kra- A d ł r . n M h a  n
110 I Z  m ą  wieczyzny do mapazynu 1 3 *  Q

Lw ó w  u l. H a lick a  9.
te le f. 4 2 - 5 1

X OGŁOSZENIA X
MONTER wodmcią^nw. i gnzowy ~obzna:o- 

rniony doskonale z tdachnrstwrm reld>- 
mowem. poszukuje.. zaięeia. Ziidosmma 
snb , Pracowity'1 do Admin. .,Dziennika 
Ludowego.

A B SO LW EN T  filozofji 'pbszukdie kilku­
godzinnego zaiecia bi -rowego lut) lekcy). 
Zgłoszenia ipod P. Dz., uf .Sobińskiego 
1. 7, ipokój 28

BO RYS PRO K O P, nr. 1903 r. unieważnia 
skradziona książeczkę wojskową wydaną 
przez P. K. U. Lwów.

STOI ARZY meb'owye.h tp*ierwszo'z%rinvcb 
poszukuje „Lamus" warsztaty meblarskie 
ul. Łyczakowska 27.

POSZUKUJEM Y młodego montera óo wy­
specjalizowania w montaży wag automa­
tycznych i maszyn do kraiania wędlin 
Pożądany iezvk niemiecki tudzież sumien- 
noSć i nracowjfośd. Listy pod „Egzysten­
cja do Administracji.

ZBOT.Nl czeb dnik d'o krawiectwa dam­
skiego znaidżie sDła irńfrt-ę. B ’iżs~a wia­
domość L. Schottenfeldr, Stanisławów, 
Bar. Utraclia 8.

CZFLATiNTK kominiarski kwa'i*ikowany 
z dobrem! żwiadecłwnmi ooszukuje po­
sady natychmiast NndćhMniei 've T.wo- 
wie. ■ Zgłoszenia: Piotr Swistun, Sambor. 
Ul. Kąpielowa 161

/JPERATOR kinowv i monter z dŁe-oM- 
nia »pra"-tvkn nosznkule nos^dy nat cb - 
miast. Zgłoszenia pod E. R. do Admi­
nistracji naszego ptisma.

PO SZU K U JĘ dla córki lat 18. plos*]§ 
u krawiczvni, lub u modniarki. .Test 
zdo'na do każdej roboty. — Wymaiam 
małe wynwn-odzenie, by'ebv moda u- 
czeszczao do szkoły wieczornei. Zgło­
szenia: Wałowa 1. 15 u dozonczyni

SPRZEDAM dom z piaric.ela budowlaną 679 
sążni kw., nrz\ tramwaiu. iff. r,z°s*o- 
chowsfka . 36, II. pf. od' Igodz. 3 ‘30—5 ‘30.

PO SZU K U JE S tĘ  chłoipców do sprzedaży 
hardzo ipokunnych irtykidów, Złoszeuh od 
4—6 Uouołudniu Biuro Spedyc. Schramik 
i Spółka, ul. Jagiellońska 7.

S ł f ł t ł b '  na wylępien>fi pluskiew, kara- 
konów, much i innych paso-

rzytów poleca

Drogerja Józefa Koleżańskiego
Lwów, Bator-go 3 4 'a

Już wyszło drujf.fe wydanie 
T* G o ł ę b i o w s k i

W:adomości zFrzyrody
dla ki. 111 szkćl powsz.

cen a 1*50  
i Jest do nabycia w Księgarni 

Ludowej, Szajnochy 1. 2.

Ju i wyszła r  druhu

Pragmatyka służbowa 
r Ustawa Emerytalna

dla Pracowników Polskich 
Kuleji Państwowych

C :m  2 zł.
(z p rzesyłk- pocztow ą 3  20 )  

do .nabycia

w Księgarni Ludowej
L w ó w , S za jn o c h y  2 .

W a ż n e
<ii a i* botniHÓw 
i prac tKloiWCow.

W o b e c  olbrzym iego k r y z y s  a 
gosp od arczego i w zrasta jąceg o z 
każdym  dniem  bezrobocia , wvda 
w nictw o naszego pism a, p ragn ąc 
przyjść z p o m o cą  bezrobotnym  w 
znalezieniu p ra cy , pom ieszcza stale 
w dziale d ro b n y ch  ogłoszeń b e z ­
p ła tn ie  ogłoszenia zarów no dl lar 
poszukujących pr»cy robot­
n ików , nie m ający ch  w sw oich 
organ izacjach  zaw odow ych biur p o­
śred nictw a p racy , j a k o t e ź  dla 
ofiarujących p r ac ę  praco­
d aw có w .

L E K f l . ł Z D I N T Y Ł l  A
A I I I A J f J F f - R  (vis a vis pyłkowego)., J UII r e n  uwów, Na Błonie 2
Ceny zniżone. —  Dogodne warunki spłaty.

Czopki hemoroióalne Gąseckiego
„V A R IC O l“  (z kegutkiom)

"usuwają ból, krwawienie, swędzenie, 
pieczenie, zmrrejszają guzy.

no om ów ienie gotowe
przerób k i

poleca

F- F. i J Lubelscy
Lw ów  Hutowstmgo S telef V5-7G

49 lat is.niejąca.
iIliM niM IliW M M M M BgBW HW M BM M

K o n k u r s
na posadę kucharza.

Szkoła dla szereeT>wvrh P o ’icji Pań­
stwowej w Mosrach W ie kich przyimie 
od dma 25 września 19 9 r. kucharza 
obznajomionego z obsługą kuchen paro­
wych. —  Warunki według umowy

Oferty z dołączeniem świadectw po 
przedniej pracy, należy kierować do K o­
mendy Wojewódzkiej Pohcji Państwo­
wej we Lwowie ul. Leona Sapiehy Nr. 
l i  do dn;a 22 września 1929 r.

Komendant Wojewódzki P. P. 
G R A B O W S K I,  inspektor

O t C r ^ ] X IK  O G Ł O W Z E I V :
z»  1 wiersz m/m. 1 szpalt, szer. 32 m/m. za tekstem . , —‘16 gr.

* * * » » » » 6 6 »  nadesłane . . —‘40 »
* ’  » > > »  > » > w tekście, kronika — 70 »
* * * » > »  » > > po kronice . . ‘ób »
» * ’  » » » > » » n s  ls z e j  str. . — 80 »

Cała strona ze tekstem . , .
Pół strony » » . . .
Ćwierć str. > > . . .
Jedmi ósma strony za tekstem 
Cała pierwsza strona pod nagłówkiem

. 250- 

. 125;
zł.

C g ł c o z e u l a  z a m l e j s o o w e
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